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Echa manifestacyj S. N. w kraju 
niezwykle zacięty cpór wojsk rzą.do-
wych. . 

Kwatera główna w Burgos, podając 
sprawozdanie z ostatnich kilku d~i, 
stwierdza, że działania wojsk powstan­
czych przeprowad.zane sI). z matema­
tycznę, dokladnościfJ.. WEstremadurze 
zajęto szereg wsi, przyczem odebrano 
uCiekają.cym w popłochu wojskom rzą,­
dowym 2 tys. karabinów. 

W okolicy Otero (prow. Segovia)' 
zestrzelono l~ządowy samolot. Ostrzeli­
wanie San Sebastian trwa. 

Radjostacja w Kadyksie zawiada­
mia, że Bilhao stoi bezpośrednio przed 
upadkiem. Zwolenllicy powstania, któ­
rym udało się zbiec z miasta, opowia­
daję,. że anarchiści wymordowali całą. 
rodzin Q znanego prawicowca Leopol­
da Verde. Rozstrzelano również 
wszystkich księży, mnichów i zakon­
nice. 

Według wiadomości, pochodzącej z 
Madr-ytu, padło dotychczas na polach 
bih\·y 11 generałów wojsk rządowych, 
a 18 znajduje się w niewoli wojsk po­
wstańczych. 

Do dyspGzycji 
rządu narodowego 

Niezliczone tJumy na nabożeń s tw i e w dniu 15 sierpn Ja w Częstocholyic. \V środku 
wojsko. wdali szeregi Stronniciwa Naro dowego z transparentami i proporcami. 

R z y m. (P AATI . I{onsul hiszpań­
ski we Florencji Gu ttierrez de la So­
lana oddał się da dyspozycji rządu 
narodowego w Burgos. 

Groźba gubernałcra 
San Sebastian 

Bayonne. (PAT) Gubernatorcy­
wilny San Sebastian zamieścił w dzien­
niku "Fren te Popula r" następujące ob­
wieszczenie: ,,\V wypadku powtórze­
nia się hombardowania San Sebastian 
przez powstańców, wymierzona zosta­
nie sprawiedliwość w stosunku do 
wszystkich obwinionych o faszyzm, 
zdradę i spiski z nieprzyjacielem". Da­
lej następuje spis tych osób, między 
któremi znajduje się b. premjer hr. Ro­
manones. 

Francuskie samoloty 
w Barcelónie 

L o n d y n. (PAT) Barceloński ko>­
respondent "News Chronicle" donosi, 
że przybyło tam 12 francuskich samo­
lotów bombarduję,cych i 6 myśliwskich. 

Fragmenty' urocżystQ.Ści 16 rocznicy "Cudu 
nad \-Visłą", ' urządzonej w Katowicach 
~ ,,<!bóz Wszeohpolski", Fragment z pochodu członków S. N. na. ul. Jagiellońskiej w Nowym Sączu. 

Anglja nie będzie maczała rąk 
Londyn. (PAT.) Sir Samuel 

IZ frontu walk w Hiszpanji 

Powstańcy bombardują Irun 
Hoare oświadczył w wygłoszonem 
przemówieniu, że rząd brytyjski w 
żadnym wypadku nIe zamierza inter­
wenjować w sprawie Hiszpanji i wcię.­
gać kraj w zamęt walk, które go bez.­
pośrednio nie interesuj,!. Próbując 
narzucić swą wolę którejkolwiek z 
walczących w Hiszpanji stron, mogła­
by W. Brytanja wciągnąć całą Europę 
w pożogę wojenną.. 

L o n d y n. (PAT.) Z polecenia u­
rzędu handlu (Board of Trade) unie­
ważniono wszystkie zezwolenia n& 
wywóz broni, amup.icji i wszelkiego 
rodzaju samolotów do Hiszpanji i ko­
lonji hiszpańskiej. 

-'Artylerj.a portu Guadalupe milczy, 00 dowodli, że wojska rządowe dOlnały ci,ężkich strat 
H e n d a y e. (PAT,) Specjalny kO-
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"Almirante Cervera" przybył wczoraj 
respondent Ha'Vasa donosi o wzmoże- wieczorem w okolicę Gijon. 
niu się napwu wojsk powstańczych Anglja 
na wzgórzu ~om.inującem na.d okolicą., Wojska marokańskie 
skąd ostrzellwuJe okopy wOjsk rządo- . 
wych w San Martial. Wybuchy poci- L o, n d ~n. (PAT.). AgencJ~ Re~t~r~ 
sków są, doskonale widoczne z między- donosI z Glbralta.ru, ze ,w. dnm dZIsIeJ­
narodowego mostu. . sz!m przybyło do Sevllh, drogą. po-

Powstańcy zajęli lasek sosnowy, wletrZ?ą. ~ Te.tuanu około . . 800 maro­
położony tuż u bram In.mu, ską.d 0- kań.sklc~ zołm~Tzy .. Nad GIbraltarem 
strzeliwują miasto. Rzą.dowy torpedo- przełatuJe co~zle~me, eskadra sB:mo~ 
wiec "nr: 3'',. stoją.cy na kotwicy na 10t<!W typu mel!:lIe~klego, przewozą.ca 
wysokości Fontarabii, ror,począł bom- WO)S~O marokan.<:kle; Eskadra ta skł~­
bardowanie pozycyj powstańczych. da Slę.Z 10 s~mo~otow,. z k.tórych kaz­
Artylerja fortu Guadelupa milczy, 00 dy moze pomIeścIć 30 zołmerzy. 
nasuwa przypuszczenie, iż doznała. 
bardzo ciężkich strat podczas bombar­
dowania przez krążownik "Espan&". 

B a y o n n e. CI1AT.) "Frente Popu­
lar" donosi, że powstańczy krą.żownik 

Komunikat 
rądjostacji sewilskiej 

R & b a t. (P AT.) Ostatnia emisja 
radjO!ta.eji w Sewilli nie donosi o ja-

kichkolwiek istotnych zmianach w 
ciągu dnia dzisiejszego na froncie. 
Na wszystkich obszarach zajętych 
przez powstańców, zostały przywróco­
ne połącz.enia telegraficzne. 

W zakończeniu komunik'atu prosi 
radjostacja sewilska ludność miasta 
o dostarczenie płyt grar:pofonowych z 
hymnami państwowemi Niemiec, 
Włoch i Portugalji. 

Carłagena za powstańcami 

Telegram gen. Gamelin 
do gen. Rydza-Smi'głego .'-
v.,7 a r s z a w a. (P AT). Szef francu­

skiego sztabu generalnego i wiceprze­
wodniczącego najv .. yższej rady wojen­
nej gen. Gamelin wyjeżdżając z Pot. 
ski przesłał na ręce generalnego in. 
spektora sil zbrojnYCh gen. Rydza-

Paryż (PAT). Hadjostacja w Se- Śmigłego telegram następującej treści: 
viIi donosi, że załoga wojskowa i lud- "W chwili, gdy opuszczam Polskę 
ność Cartageny przyłączyły się do ru- spieszę raz jeszcze wyrazić panu gen e­
chu powstańczego. Oddziały powstań- rałowi całą moją wdzięczność za przy­
~e zajęły !lliejsco\ .... ości Los Al~ase~e.s I jęcie.. które zostało mi zgotowane spe­
l San Javler. Kolumna płk. ~a.steIJon cj&lnie przez pana genera.ła, i moich 
obsadziła. sa.nta Amelia, przełamując kolegów z armii polskiej."· ' 
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Po oświadczeniu premjera przeciw oszczerstwom prasowym 

~iwia~[lenie i tomenlan ~. ~t~i[lyń~~ielo 
Oświadczenie prcmjera Składkow­

skiego w sprawie zwalczania o. 
szc7.E'rstw prasowych wymaga komen­
tarza. 

Dla dokładnej informacji czytelni­
ków naszych przytaczamy oświaucze­
nie to o "naduźycJU słowa drukowane­
go", w brzmieniu ·losłownem: 

w mojej dziewicze.i mowie sejmo­
wej' nowego premjera otworzyłem ra­
miona do prasy. Liczyłem na obopólną 
dobrą wolę, liczyłem na krytykę po­
ciągnięć rządu, która pomoże znaleźć 
wyjście z szeregu ciężkich sytuacyj. 

Pierwszy miesiąc było dobrze, wia­
'domo, miesiąc miudowy. Prasa, naogół 
bez różnicy zabarwienia politycznego, 
kryty!\owała poczynania rządu w spo­
sób dosyć objektywny. 

Już jednak w połowie miesiąca 
czerwca zaczęły ukazywać się kłam­
stwa i oszczerstwa, mające na celu 
zohydzenie rządu i jego pracy, oraz za­
nieczyszczenie atmosfery politycznej 
w Polsce. Łatwowierno·ść pewnych czę­
ści społeczel'lstwa okazała się nie o 
wiele mniejszą 'od cynizmu kłusowni­
ków słowa drukowanego. Uczciwa pra­
sa, bez różnicy przekonań politycz­
nych, nie chcąc i nie mogąc wytrzy­
mać konkurencji oszczerców, wykorzy­
stujących po swojemu "wolność slo­
wa", straciła na swej aktualności w 0-
czas szeregu bezkrytycznych czytelni­
ków. 

Przyznaję, że konieczność wymyśla­
nia kłamstw jest pokrzepiającym do­
wodem, że rzeczywistość prac rządu 
nie : est znów taka zła. 

Klasycznym przykładem usiłowań 
zakłamania rzeczywistości jest stosu­
nek pewnych odłamów prasy do od­
ważnego tępienia nadużyć przez rząd. 

Błoto, które zdziera rząd z poojedyń­
czych wykrytych nadużyć, usiłują nie­
którzy dziennikarze rozmazać na cale 
życie Polski, wołając: ,.Oto, w jakiej 
atmosferze żyjemy". " ' ara od takiego 
stawiania kwestji. 

Gdyby cała atmosfera naszego ży­
cia była zatruta, nikt nie gors7,yłby 
się istnieniem nadużyć. Rząd, który 
miałby nadużycia na swem sumieniu, 
nie ośmieliłby się tępić ich w społe­
czeństwie. Rząd odważnie, otwarcie 
wobec całej opinji i bezwzględnie czy­
stemi rękami wykorzenia nadużycia, 
by uzdrowić atmosferę życia Polski. 

Tępiąc niemiłosiernie wszelkie nad­
użycia, bez względu na ich pochodze­
nie i na osob~r, któJ'e ośmielają się je 
popełniać, nie mogę pobłażać nieucz­
ciwości słowa drukowanego. 

Pozostawiając w dalszym ciągu 
całkowitą swobodę krytyki rządu i ży­
cia politycznego, przystępuję do nj­
szczenia kłamstwa, obmowy i oszczer­
stwa jako broni w życiu polit~·cznem. 

Będziemy mieli taki poziom moral­
ności publicznej i polityczne.i, jaki sa­
mi stworzyć zdołamy. \Vzywam do 
pomocy całą uczciwą prasę bez różni­
cy obozów politycz;nych oraz opinję 
społeczną. 

Będę wałczył o dobre imię życia 
publiczńego w Polsce i czystość atmo­
sfery uczciwej pracy rzą,du. Nie po­
przestanę na konfi:-<katach. 
. Ostrzegam, że gdy nie pomogą inne 
środki, będę winnych oszczerczych ar­
tykułów i notatek - wysyłał do Be­
rezy. 

(-) S ł a woj - SkI a d k o w s k i, 
prezes Rady l\1inistrów i minister 

spraw wewnętrznych. 

Nie zamierzamy powracać do 
"dziewiczej mowy" i "miodowego 
miesiąca premjera. Składkowskie­
go, ani zajmowac się patetycz­
nym tonem jego oświadczeń i działań 
wogóle. Stwierdzimy tylko jedno: 
jeżeli premjer Składkowski jest taki 
objektywny, jak głosi sam o sobie, 
natenczas oświadczenie jego powinno 
w całości swej zwracać się przeciwko 
oszczerstwom prasowym wogóle. Tym­
czasem w istocie oświadczenie zaj­
muje się oszczersh"ami, godzącemi w 
rząd i w życie publiczne, podlegające 
rządowi. Nie dziw, że prasa "sanacyj­
na" w tym jednostronnym kierunku 
interpretowała słowa premjera. 

Najbardziej charakterystyczne jest 
w tej mierze wystąpienie w warszaw­
skim "Kurjerze Porannym", uchodzą­
cym obecnie za półurzQdowy organ 
rzą.dowy, Jlac~elnego jego redaktora 

p. StpiCZYl1skiego. Artykuł jego, za­
wierającyatak na Syndykaty Dzienni­
karzy, wywołał w stolicy dużą. sensa· 
cję, zwlaszcza, iż powszechnie wiado­
mo, że na wiosl1Q rb. pl'zyjacielo poli­
tyczni p . S tpiczYl1skiego usiłowali 
wysuną,ć kandydaturę p. StpiCZYl1skie­
go na pre~esa Związku Dziennikarzy 
R. P. O Syndykatach Dziennikarzy, 
którym jeszcze przed niespełna pół 
rokiem p. StpiCZYl1Ski chciał przewo­
dzić, wyraża się on obecnie w ten spo­
sób: 

"Nie pragnę ukrywać żalu, jaki 
mam z powodu długotrwałego upadku 

-etyki dziennikarskiej do naczelnej 
reprezentacji tego zawodu. Cóż u licha 
powinno być przedmiotem jej ,~y~ił­
ków i odpowiedzialności moralnej, Jak 
nie dbaJość - mówiąc górl1olotnie 
o honor sztandaru dziennikatstwa pol­
sldego. Tymczasem w praktyce syndy­
katy troszczą się o stawki zarobkowe, 
nie dostrzogajl!c, żo stosunki wśród 
dziennikarzy są nierównie nieprzy­
zwoitsze, niż wśród szewców, stolarzy, 
piekarzy i innych rzemiosł. Tam przy­
najmniej każdy chwali swo.ie wyroby. 
Wśród dziennikarzy niebrak amato­
rów zohydzania pracy kolegów, plot­
kowania pUblicznego na temat sto-

Związek dziennikarzy R. P. wobet 
oświadczenia prem. Składkowskiego 

\V a l' s z a w a. (Tel. wl.) Wobec 
ogłoszonego ' za pośrednictwem Pol­
skiej Agencji Telegraficznej oświad­
czenia pana prezesa Rady Ministrów, 
dotyczącego stosunku rządu do prasy, 
wydział wykonawczy Związku Dzien­
nikarzy R. P . . na specjalnem posiedze­
niu w dniu iD bm., stwierdziwszy, że 
zadaniem i stałem dążeniem Związku 

Dziennikarzy R. P. jest zarówno o­
chrona wolności prasy, jak i walka 
z nadużywaniem drukowanego słowa, 
postanowił zgłosić się na posłuchanie 
do pana prezesa Rady Ministrów, gen. 
Sławoja-Składkowskiego, celem omó­
wienia właściwych środków dla umoż­
liwienia osiągnięcia tych celów. (w) 
Odparcie 

Odparcie zarzutów p. Słpi[zvńskiego 
Zwil{~ek DzieUłłikaJ·.~Y H. P. lJJ'~elmc~al sprawę p. Stl)i~y,i­

sl~iego Syndylmto'wi D~ie'Jłłłika"z!l W a"s~awskich 

W a l' s z a w a. (Tel. \VI.) \Vydział 
wykonawczy Z,,,iązku Dziennikal'zy 
R. P. na posiedzeniU w dniu 19 bm. 
zajął siQ artykułem redaktora W. St1,)i­
cZyllskiego p. t. "Pourlopowe reflek­
sje'" zamieszczonym w nr. 229 "Kurje­
ra Porannego", a zawierają.cym zarzu­
ty niezgodne z istotnym stanem rze­
czy, kr~ywdzące ogół dziennikarstwa 
polskiego i jego organizację. 

Odpierając z oburzeniem te zarzu­
ty, wydział wylwnawczy Związku 
uch\"alił zwrócić się do Syndykatu 
Dziennikarzy \Varszawskich, którego 
członkiem jest redaktor StpiCZYl1-
ski, z wezwaniem do przekazania 
powyższej sprawy sądowi koleżellskie­
mu Srndyl{atu Dziennikarzy 'Var­
szawskicll. (w) 

Czv nowe represje w Gdańsku l 
Policja lJolityc~Jl,a aJ'eszto'wala adw. Friedricha, wybitnego 

c:~lo.nka opozycji 

War s z a w a. (Tel. wł.). Otrzymano 
tutaj wiadomości z Gdańska, że pro­
klamowany przez partję hitlerowską. 
na czas Olimpjady pokój wewnętrzny 
(Burgfriedpn) zakoilczył się na obsza­
rze wolnego miasta. Z polecenia sena­
tu policja polit~'czna aresztowała i o­
sadziła w więzieniu wybitnego człon­
ka opozycyjnej partji niemiecko-naro­
dowe.i adw. Friedricha. Aresztowanie 
nastąpiło dlatego, że po zawieszeniu 
organu partyjnego "Danziger Zeitung", 

adwokat Friedrich wniósł skargę na 
ręce \Vysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów Lestera. 

Aresztowanie tu jest uważane jako 
początek nowych l'epresyj. (w) 

G d a 11 s k. (P A T.) Wywiadowcy po­
licji gdallskiej przeprowadzili dziś w 
mieszkaniu korespondenta półoficjal­
nego organu litewskiego "Lietuvos 
Aiclas" w Gdańsku, Jonasa. Kutry, re­
wizję bez podania powodu. 

, 
Gen. Rvdz-Smigłv jedzie do Paryża 

Wy jaM n,a'stąpi 6 u"J"ześnia 

W a l' s z a w a. (Tel. wł.) Wizyta Francji w pierwszej połowie września. 
generalnego inspektora sił zbrojnych Obecnie ustalona już została data 
gen. Rydz-Śmigłego w Paryżu, jako wyjazdu gen. Rydza-Śmigłego. Datę. 
rewizyta gen. Gamelin w Warszawie, tą ma być dzień 6 września. Gen. 
ma być przyśpieszona w ten sposób, Rydz-Śmigły uda się do Paryża drogą. 
ażeby gen. Rydz-ŚJ;l1.igły był obecny we przez Wiedeń. (w) 

• 
Min. Beck w Spale 

. \V a r s z a w a. (Tel. wI.) Minister 
Beck udał się w środę rano do Spały, 
gdzie był przyjęty na dłuższej audjen-
cji przez Prezydenta R. P. (w) 

PiroceS Zinowjewa 
rozpoczęty 

M o s kwa. (PAT.) Dziś zrana roz­
począł się proces Zi.nowjewa, Kamie­
niewa i 14 innych osób. Prokurator 
domaga się kary śmierci w stosunku 
do wszystkich oskarżonych. 

Qbrady pnisko-gdańskie 
-Gdańsk. (PAt.) W wykonaniu 

polsko-niemieckiej umowy handlowej 
rozpoczęły się dzisiaj w Sopotach ob­
rady między komIsjami polską i nie­
miecką w sprawie obrotu towarowego 
między Polską a Niemcami. W obra­
dach tych ustalone być maia rozmia-

Ty polskich kontyngentów eksporto­
wych do Niemiec na wrzesieI1 r. b., da­
lej omówiona będzie sprawa aktywi­
zacji polskiego eksportu drzewnego 
do Niemiec. 

Delegacja polska składa się m. in. 
z naczelników wydziałów w minister­
stwie przemysłu i handlu Siebeneiche­
na, dr. Pilcha, p. Królikowskiego oraz 
kilku przedstawicieli gdańskich. Do 
delegacji niemieckiej należą m. in.: 
radcowie Ilemmen, Forkei i dr. Schef­
foJd. 

Wykry,cie organizaCji 
szpiegOWSkiej w Szwajcarji 

B €I r n. (P ,AT.) Szwajcarska agen­
cja telegraficzna donosi: departament 
sprawiedliwości i policji wykrył or­
ganizację szpiegowską, działającą, na 
szkodę Francji. Aresztowano trzy oso­
hy, wtem 2 cudzoziemców i jednego 
obywatela szwajcarskiego. 

sunków w innych redakcjach z jed­
nym szlachetny!? celem. - by p~zba: 
wić je szacunku l zaufama u czytającej 
pUbliczności. 

"Panowie, nie zdający sobie .spr:;­
wy, że tego rodzaju. prasa staje Sl~ 
czynnikiem, anarchizUjącym stosunkI 
społeczne, są tyleż godni ubolewania, 
co pozbawienia tytułów do ż~dania 
praw i przywilejów, przysługuJą.cych 
rzetelnemu dziennikarstwu." 

Tak pisze () etyce dziennikarstwa; 
naszego i roli jego syndykatóW' p. 
StpiCZYllski, ten sam p. Stpiozyński, 
który m a n a s u m i e n i u g 3 
procesy o oszczerstwo z 
prywatnego oskarżenia l który -
gdyby nic zupełnie wyjątkowe ułaska­
wienie Prezydenta Rz. P. - siedziałby 
prawdopodobnie za te oszczerstwa 
do dziś dnia w kryminale. 

Czyż t a k i do oświadczenia pre­
m.iera Składkowskiego komentarz t a­
k i e g o "pogromcy" oszczerstw pra­
sowych nie jest wymowny dla dzi­
siejszej "rzeczywistej rzeczywistości'''? 

Zarówno oświadczenie premjera: 
gen. Sławoj-Składkowskiego, jak i ar­
tykuł p. Stpiczyńskiego w "Kurjerze 
Porannym" spowodowały zwołanie 
zebrania najwyższej organizacji dzien­
nikarskiej celem zajęcia stanowiska. 
w tej sprawie. 

Ze swej strony zaznaczamy, że z 
Syndykatami Dziennikarzy wcale nie 
jest tak źle, jak głosi p. Stpiczyński, 
skoro tenże p. Stpiczyl'lski właśnie z 
powodu działalności swej oszczerczej 
przepadł w wyborach na prezesa 
Związku Dziennikarzy Rzeczypospo­
litej Polskiej. 

Z naszego stanowiska 

Broń W walce z iydami 
Życie polskie wykazuje, że najbo­

leśniejszą jego raną., która niemal cał­
kowicie unieruchamia organizm naro­
dowy, jest sprawa żydowska. Naród 
polski nie ruszy ani kroku naprzód, 
nie pomyślawszy o tej sprawie. Każde 
najdrobniejsze zwycięstwo nad Żyda­
mi jest krokiem do wielkości Polski, 
zwyciQstwo ostateczne będzie pierw­
szym dniem Wielkiej Polski. Jeżeli nie 
zabierzemy się do natychmiastowego 
rozwią.zywania kwestji żydowskiej, to 
wszelkie nasze -poczynania przypomi­
nać będą, zabawę człowieka, który wi­
je się z bólu zębów lub wysiłki chore­
go w czterdziesto stopniowej gorączce. 

A niestety jak strasznie mało zro­
biliśmyl Pracuje ciągle garstka, a głu­
pi, apatyczny tłum psuje wszelkie wy­
~iłki. Żyd.zi wyparci z jednego mia,.; 
steczka, z jednej dzielnicy, ciągną. ma,.. 
sami do innych. Cóż, że odżydzi się 
Przytyk, Płock czy :Mińsk, kiedy na 
miejscu zniszczonych płacówek P<ll­
skich zagospodarzą się Zydzi w Tar­
nowie, Rzeszowie, Kołomyi? Cóż, że 
Zydom odbierze się handel zbożem, 
gdy oni obejmą wyłącznie dziedzinę 
konfekcji? Aby rozwiązać spraw, ży­
dowską trzeba po pierwsze przyjąć 
zasadę bojkotu powszechnego na ca· 
łym terenie Polski, w jednym czasie 
i we wszystkich dziedzinach łycia 
i zarobkowania. 

Nie pomoże ani bojkot Zydów, jeśli 
detaliści polscy zaopatrują się u hur­
towników żydowskich. Niestety te 
wypadki są. częste, a radość nasza z 
poowstawania polskich placówek przed­
wczesna. Bojkotować trzeba nie tylko 
sklepy żydowskie, ale także zaopatru. 
jące się w towar u Żydów polskie. 

N a Podhalu w ub. r. powstał zdro­
wy odruch, aby nie przyjmować letni~ 
ków Żydów. Cóż z tego. kiedy nie-któ­
rzy gazdowie uznali, że zarabiać od Zy­
da można? I tak ofiarne stanowisko 
dobrych Polaków zostało zmarnowa­
ne przez wyrodne je-dnostki. W walCe 
polsko-żydowskej trzeba przyjąć zasa· 
dę nie tylko niekupowania u Żyda, ale 
i niesprzedawania Żydowi, nierobienia 
z nim żadnych wogóle interesów. W 
związku z faktem przytoczonym: spo­
łeczCl1sŁwo polskie musi WYnagrodzić 
straty Polaków, wynikłe z walki eko­
nomicznej z Żydami. 

Trzeba zrozumieć okropną walkę na 
śmierć i życie. Nie wolno nam cofnąć 
się ni krokiem! Nie wolno nigdzie ani 
dnia ZWłóczyć! Ws'zak Żydzi wyraźnie 
bojkotUją handel pol. ki, ba walczą. z 
nim. Czy tego Polacy nie widzą? 
Odwaga doda nam siły i wiary. Pamię­
tać trzeba, że nawet kara za bojkot 
Żydów jest dla Polaków zaszczy.tem. 

Polaków, którzy nie zrozumię. do­
niosłości walki, trzeba bojkotować. To 
bQdzie naj skuteczniejsza broń w walce 
z Żydami. • 



Z dnia 

MARlENIE 
Noc sie gwiozdami śmieje -
a ludzie jus hetki śpiom -
- jo myślem se o chłopcu 
inaksym niz syćka som - -

- - Cy bedzie on z tyk pieknyk, 
- ey moze z ludzi brzyćkich ? 
- - to jed 'o wiem napewno: 
ze inksy je OLI syćkich ... 

Stallie se on z\\ ycajnie 
kiedyś u nasyk dź\\'ierzy -
- a mnie wte bez przycrny 
serce jak dz\\on uderzy ... 

A on mi powie cicho, 
ze ocy mom jak wode -
Horej on downo suko - -
wiedziony strasl1ym głodem ..• 

1 rzeknie mi on jesce 
rózne takie piekności -
od ftoryk sie mi zycie 
wyjośni i wyproś ci ... 

Bedzie ci mi on bliski 
i taki swój co raty ... 
- - ze go całować bedem -
jak nopiekniejse kwiaty .•• 

Choćby i smutki przysIy 
wse zycie bedzie mi snem -

- ale taki nie przydzie -
hej - dyć o tern dobrze wiem ... 

HANKA 

Jak to nazwać? 
Czasopismo p. n. "Siedem groszy" 

w numerze 225 z dnia 19 bm. zamie­
ściło na stronie 3 zdjęcie z uroczysto­
ści w dniu 15 sierpnia w Łodzi, dająe 
pod fotografję następujący podpis: 
,,'V Łodzi obchodzono rocznicę "Cudu 
nad Wisłę.", organizowanę. przez Ch. 
D., Zw. Hallerczyków i Stron. Narodo­
we. Na zdjęciu tłumy przed kościołem 
M. B. Zw." 

'V imię prawdy stwierdzamy, że or­
ganizowany przez Zw. Hallerczyków 
i Ch. D. w Łodzi I'ochód z racji 16 rocz­
nicy "Cudu nad ·Wisłę." nie doszedł do 
skutku, a zdjęcie, które zamieszcza 
,.Siedem groszy", 'wyobraża pochód 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi. 

Zajścia antyż~d\owsk\e 
w Czeladzi 

s o s n o w i e c, 19. 8. - 'V ub. nie­
dzielę w Czeladzi doszło do rozruchów 
antyżydowskich. Gdy wTacała z za­
kupów z Będzina rodzina Podrazów, 
na granicy Czeladź-B.ędzin Żydzi ~a­
częJi wolać na kupUjących Polakow 
w sklepach chrześcijańskich, ażeby się 
wrócili, to dostanę. towar za darmo. 
W odpowiedzi na to Żydów poturbo­
wano. 'Vieczorem w kilku miejscach 
doszło do rozruchów z Żydami. Dopie­
ro policja przywró~iła porzę.dek. 

Na uboczu 

Sztuka czy św,iństwo ? 
Już dość dawno wyszło drugie wy­

danie "Zmór" Zegadlowicza. Naiwny 
autor myślał, że ktoś będzie nabywał 
księ.żkę dla jej walorów "sztuki". 
Księ.żka, z której cenzura usunęła 
świństwa niełatwo znajdzie odbior­
ców długo poleży na pólkach księgar­
skich. Ale dla II wydania wynaleziono 
'inny wabik: ilustracje. !<:ażdy może 
oglądać na tytułowej okładce "Zmór" 
wspaniale dostrajający do ich tre3ci 
rysunek-bohomaz. Jest to coś wstręt­
nego: ohydne a pretensjonalne partac­
two, któregoby się powstrdzilo nawet 
dziecko, nabywające rozumu. Autorem 
tego "dzieła" i pewnych podohnych 
wewnątrz książki jest p. Pronaszko -
/Wielki kapłan "sztuki" z nama'izcze­
nia Żydów Hp. liberałów-socjal istów. 
\Vyzwolenie człO\.vieka ma wedle nich 
poleO'ać na ku lcie cynicznej brzydoty. 
Pod;bne sę. i.lus1.racj e do "Słownika 
pijackiego" Tuwima i wiele innych 
z tego samego kręgu "twórców". 

Jakiem czołem taki p. Pronaszko 
amie siQ narzucać społeczeilstwu pol­
skiemu jako artysta, wyraziciel no­
wych dróg? Knociarz, partacz i nie­
dojda! To są, wszystko sla,,,y, rekla­
mowane pr.zez pp. Chwistków i innych. 
Paczę. one smak i rozsądek narodu. 
Chwi.stki zachwalaję., Pronaszki kno­
cę., naród baranieje, - a kto zbiera 
Eni.wo? Kto przepQdzi Chwistków i 
Pronaszków? 

JAN BIELA TOWICZ 

, 

Fragmenty z manifestacji narodowej w d niu l~·e.i rocz,nicy "Cudu nad Wisłą" w Częstochowie. 
me wita karne szeręgi narodowe. 

Publiczność 

~Jin · a a mani !~ B[ja w rl~mJi u 
4 tysiące osób domaga Się rządów narodowych 

P r z e m y ś l, 19. 8. - Obchód "Cu­
du 'Visły" przeszedł w Przemyślu naj­
śmklsze oczekiwania. Podczus, kiedy 
"Święto Żołnierzu" wypadło słabiutko, 
a zebranie Stronnictwu Ludowego 
zakcllcz~'Jo się zupelnem fiaskiem, w 
obcl:oc1zie naro(\o,vym uczestniczyło 1: 
t.ysiące osób, 7.orgunizowanrcll w lwl'-

nych szeregach. ° godz. 9 rano odbyło SIę nabOżeń~ 
stwo u 00. Frallci"zkanów. Olbrzym! 
kościół nie zdołał pomieścić tłum.ów 
narodowców z m iasta i powiatu. 
'Yspaniale l,azanie patr.iot~'czne wy­
głosił nowy lo,. gwarc1jan. O godz. 10,30 
nujwiększa \V lllieście sala "Sokoł~" 

~~- ... t3"'4'.~",,:r:t9 '"",' l 

Fragment z pochodu narotlo\\cgo w dniu 15 sierpnia na rynku w Przemyślu. 

Narodowe Podhale w Ludzimierzu 
Zgórq półtora tys;qca nuroc[owCÓ1.V w s~eregu 

Z a k o p a n e, 19, 8. - Skalne Pod- wi, prezesowi S. N. na powiat nowo­
hale świQciło dziel\ rocznicy zwycię-' tarski oraz zastępcy prezesa okręg. w 
stwa nad czerwon:,!. falą barbarzYll- Krakow!e p. Jelonkiewiczowi, ~tóry 
stwa, wspaniałą. pieigTz~'mką do cu- porat': pWl.'wszy po sw-,:m po,,:ro~le . z 
down ego obrazu M. Boskiej 'v Ludzi- Berezy mIał sposobnosć zetklllęCla SIę 
mierzu. z oddzialami jakie prowadzi do walki 

Delegacje kół Stron. Nar. z całego o WielkI;!. Polskę. 
prawie powiatu nowotarskiego w 1\0-
ści zgórą. półtora tysil;!.ca rozlaly się 
po placu kościelnym u wejŚCia do 
którego na ozdobionej bramie widniał 
napis: "Czołem Kolcdzy"! Z boku ko­
ściola ustawiły si~ kompanje honoro­
we narotlowców, 7. których delegacja 
l\Oło.. zakopiallsli:lcgo niosła duży 
tran"parellt. o barwach narodowych z 
napi~'em kola, oraz hasłem "Walczymy 
o Wielką Polskę bez Żydów i komu­
ny". Kierownik pielgrzymki Kamillski 
złoż~'ł raport pre7.esowi pow. więźnio­
wi Berez~-, dr. ]\[cchowi. z N. Targu, 
który po zakollczCl1iu na])ożel'lsl",a na 
czele przepelniOlH'g'O narodowcami ko­
ściola, u ,,1.1'1]) oltan'a odmllwił ,,:'Iloclli­
twę o 'Yielką. Pol"h,l.". 

Po ~kollczonem nabożel1stwie wy­
ruszył z kościoła długi pochód delega­
cji z śpiewem "II~'n1nU :.\fłodych" wi­
tan,\' owacyjnie przez zebranę. ludność. 
Z tJllIl1U i pochodu wznoszono okrzyki 
na cześć Wielkiej Polski, Obozu Naro­
dO\vego, armji polsldej i wodza Roma­
na Dmowskiego. 

Na moście obok Laskala pochód zo­
stal roz,"'iązany. Grupa narodowców z 
Zakopanego i okolicy - w chwili, lde­
dy przechodziły kompanje wojska, 
biorą,ce udział w uroczystości, ustawi­
ła się w szpaler, witając oddziały 0-
krzykami na cześć Arm.ii nal'odowej. 

Zebrane delegacje kół S. N. kilka­
krotnie urzę.dziły żywiołOWą, manife­
stacJQ b. \"ir.źniowi Bcrezy dr. !\lccho-

p1utężna manifes1acja 
narodowa w Katowlc.ach 
K a t o w i c e, 18. 8. - Z okazji 16. 

rocznic~T "Cudu nad 'Yislą" Obóz 
'Vszcchpolski na Ś1t}sku zorganizował 
obrl~ody w trzech miejscowościach: w 
Katowicach, R~-bniku i w Tarnow­
skich Górach. Spt'a \"ozdanie z uroczy­
stości rybnickiCh już zamieściliśmy. \V 
Ratowicach pochód narodowy pod 
każ(]rm względem wypadł imponują­
co i zgl'omallził 10 karnych kompanij. 
Po wysłuchaniu ~r,,?y św. pochód, wi­
tany entuzjastyczn ie przez publ icz-
1l0§Ć, przemaszerował przez miasto i 
na płYCie powstaileów złożył piękny 
wien i er z szarfami o barwach narodo­
wych. Na akademji, która zgromadzi­
ła pOllad 2 000 słu('hacz~r, przemawiali 
pp. Sojka i A wież, członek młOdzieży 
akademickiej. Mówcy, zobrazowawszy 
dzisiejszy stan Polski, nawoływali słu­
chaczy do wytężone.i walki o \Vielką 
Polskę. Publiczność kilkakrotnie prze­
rywała referentom, nagradzaję.c ich 
burzą oklasków. 

Zaznaczyć należr, że policja utrud­
niała zjazd członków "Obozu \Vszech­
polskiego", nie przepuszczając wozów 
do Katowic. 

:Manifestacja narodowa w Tarnow­
i'kich GÓ1'::1.ch wypadła jeszcze bardziej 
im po II uj ąco. 

zapełniła się po ostatnie wolne miej .. 
sce. Znalazło w niej pomieszczenie 
przeszło 2.500 osób, a cona.imniej z ty .. 
si ac osób znalazło się na żewnątrz. 
oc~ekując na dalszy ciąg uroczysto ... 
ści. Nastrój na zebraniu panował en'" 
tuzjastyczny. Pienvsze przem6wienie 
prezesa S. N. radnego mgra BiIana 
przerywano ciqgłemi oklaskami. Dru­
gi przemówił mgr. 1<:9ocki ze Lwowa, 
a główny l'eferat wygłosił red. Stefan 
Sacha z 'Yarszaw) . Takiego nastroju 
i takiego napięcia nie zaobserwo'wano 
dotą.d na żadnem z zebrall w Przemy­
ślu. Po uchwaleniu przez podniesienie 
rąk i oklaski odpowiednich rezolucyj, 
przrstąpiono do fOl'mo'''ą,nia pochodu. 

Przodem niesiono olbrz~-mie miecze 
Chrobrego i transparent "Niech żyje 
narodowy Pl'zem~-,il". Dale.i zaś postę­
pował~' władze S. ~. zred. Sa chą i mgr. 
Bilanem na czele. a za nimi liczna rle­
legacja z Jaro'Sla"'ja, oraz tysiączne 
tłum~T włościan z (cd ego przemyskiego 
powiatu i robotnil;:ó"\\', oraz mieszczan 
i kobiE't. Po c1rorl/,e wznoszono ciągłe 
oluz~"ki, oraz śpic\l'ano "Hymn l\rlo­
clrcll" i "Rotę". '[ ransp<1rentó\\" nie­
siono czternaście. Po dojściu na rynek 
pocbód liczył .iuż clCJhre 4 t~-siące osób. 
\Vokół mówn i c~- usta\"iono transpa­
renty. poczem ponownie zahrał glos 
l'cd. Sa cha. Bojowe to pl'zemó" ienie 
b~'ło wci!.!ź przern"ane okrz~-kami i 
bUl'zli\"emi oklaskami.. Drugi mówił 
mgr Bilan. Stwierdził, że dzisiejsza 
manifestacja w puch rozbiła ż~'c1ow­
skę. legendę, o ,.czeJ'\Yoności" polskie­
go Przemyśla, który w oczach prze­
obraża się w silny bast.ion narOdowy. 
Kiedy mówca wspomniał, że wkrótce 
doczekamy- chwili. kiedy na sztanda­
rach pallstwowych pojawi się symbol 
rządów narodOWYCh Szczerbiec, okrzy­
kom na cześć Polski narOdowej nie 
było końca. 

16 sierpnia narodowy Przemyśl, po 
raz pierwszy w swoich dziejaCh wy­
szedł na ulicę i udowodnił, że stano­
wi siłę, która wszystko złamie .. 

J,ak Wł!OS~CltnW,a wj,tała 
tJi,elrJJ,rzymkę nał40dnwą 

'V ł o s z c z o 'IV a, 19. 8. Stronnictwo 
Naroc1o,,,e w "'loszczowej zorganizo­
wało pielgrzymkę narodowę. na Jasną 
Górę. Pielgrzrmka wyruszyła pieszo 
dnia 13 sierpnia, odprowadzona przez 
tłumy społeczel'lstwa za miasto. 'V cza,. 
sie przemarszu w kilku miejscowo­
ściach na powitanie pielgrzymki wy­
chodziły placówki Stronnictwa Naro­
dowego. 

! tak. \V Koniecpolu na powitanie 
wyszli członkowie S. N. z orkiestrę. i 
proporcem. Uczestnicy pielgrzymki, 
jako członkowie Stron. Narodowego, 
brali udział w zjeździe S. N. w Często­
chowie w dniu 15 sierpnia. 

\V drodze powrotnej w GidIach od­
mówiono "Modlitwę o Wielkę. Polskę" 
na polach, gdZie przed kilkunastu laty 
była dokonana koronacja cudownego 
obrazu Matki Boskiej CZQstochowskiej. 
Piękne kazanie wygłosił do uczestni­
ków pielgrzymki jcden z zakonników., 

Wieść o powrocie pielgrzymki naro­
dowej obiegła Włoszczowę lotem bły­
skawicy. Na powilanie wyruszyło 
miejscowe duchowiellsŁwo z krzyżem, 
z orkiestrę. oraz cala ludność polska 
z Wloszczowy i okolic w liczbie 2 tys. 
osób. Za m?astem nastwnło J'l'OlWitanie 
i przy dźwir.kacb orkiestry i bicill 



, 
dzwonów wkroczono do kościoła. 111, 
stopniach ołtarza uczestników piel­
grzymki po<YVI'itał ks. dziekan Błasik, 
poczem odśpiewano "Pod Twoją. obro­
nę" i na zakollczenie "Wszystkie nasze 
dzienne sprawy". 

W loko.lu Stron. Narodowego do 
uczestników pielgrzymki narodowej 
przemówił krótko p. M. Brzuchania, 
wyjaśniając cel i korzyści z pielgrzym­
iki, jakie odnieśli. Jednocześnie złożyj 
wniosek, by co roku na 15 sierpnia wy­
ruszała pielgrzymka narodowa dQ Czę­
stochowy. Wniosek został przyjęty bu­
rzą. oklasków. 

Na zakończenie odśpiewano jedną. 
zwrotkę "My chcemy Boga" i "Hymn 
MłQdych". 

Obecnie Włoszczowa żyje pod po­
Ilężnem wrażeniem povl'itania piel­
grzymki narodQwej. 

Chleb dla Polaków 
Kierowniey Kół Str. Narodow6go w 

:większych miasteczkach, w których po­
trzebne są agentury pralni chemicznych i 
1arbiarni. skI ady olejów i smarów i skła­
dy galanterjl męskiej - doniosn, o tern 
;natychmiast Wydzialowi Gospodarczemu 
.str. Narodowego w Łodzi, przy równoczes­
![lem podamiu bliższych irnfoTmacyj owa­
il'unkach lokalnych, a miamowicie: ile jest 
;ludności polskiej, ja.kie sa, ceny za miesz­
:kania, do kogo reflektant móglby się zglo­
"ić o bliższe infwmacje. 

WydZiał Gospodarczy Str. Narodowego 
Jw Łodzi. ul. Piotrkov,'lSka 86. 

W Myślenicach potrzebn)" polski skład 
:węgla, sklep ga.lanteryjny, materjałów 
bławatnych. Placówki polskie miałyby za· 
lP8wniona, egzystencję. Imformacji udziela 
BUTO Informacyjne Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego, Kraków, ul. Go­
łębia 6, II 1). 

W Ła,cku. pow. Nowy Sącz, jest piekar­
nia polska do wydzierżawienia. 

W Trzebini pow. Chrzanów brak mi e­
~zarni katolickiej. 

Potrzehona hurtownia bława·tów w Wa­
llowicach, z której korzystaliby kupcy z 
;K~, A.ndryehowa, Kalwarji. Lanckorony 
a1:ywca. 

W Bochni brak sklepu chrześciajańskie­
go z tanim obuwiem, ubraniami, mleczar-
1Di. oraz cukierni (1 katolicka). 

Informacji udziela Biuro Informacyjne 
·Chrześc. Frontu Gospod. Kraków, ul. Go­
łębia 6, II p., tel. 126-34. 

3G-ta Loterja Państwowa 
CNieu t'7,ęQowa). 

CIĄG~mNIE TRZECIE 
Stała dzienna wygrana zł '!li 000 na nr. 188060. 
10000 zł na nr. 24874. 
Po 5000 zł na nory l0090~ 124326 1112993_ 
Po 2000 zł na nory 36691 48M2 49009 96472 

1109067. 
Po 1000 zł na n.ry 31342 36963 !).5()59 9016-1 

1100884 121092 139a06 143048 153377 18582~. 
Po 500 zł na nory 4699 21811 23033W365 53196 

~4324 6~508 76208 99~18 105314 11376 127244 138472 
il50215 155982 188827_ 

Po 400 zł na nory 6021 6414 6-555 11403 14502 
1 i090 17403 38346 46393 48691 54706 69012 74633 
82303 91214 105690 127244 136040 143804 146119 
1147423 150861 153376 159842 160655 173.394 185802 
188248 181665. 

Po 300 zł na 11-ry 2306 14414 42238 [,0931 110542 
1110812 137687 138124 142133 14W,)3 151990 153247 
il58053 184227 190496. 

Po 250 zł na nory 2313 11352 14525 tS!)16 18401 
a1136 20017 32997 40981 59304 65206 68332 70061 
irg55 73820 80467 &3449 85347 101924 107263 115397 
115633 120834 127759 133080 146761 162345 163310 
lf4707 172394 18307 185215 186792. 

Po 200 zł na nory: 
1378 2207 777 3225 4082 157 517 668 773 923 

6176 335 940 70 7404 715 8~07 617 971 9350 60 795 
1(1150 11137 691 809 13422 31 58 1418::' ~ 306 
15338 4()7 2:1 511 16403 17270 734 18009 726 B82 
19556 998 20011 627 21380 22147 243 491l 745 23106 
15 24656 2:%84 26678 27769 827 74 94.5 48 28014 237 
598 696 29080 128 755 872 31381 684 32386 640 727 
9:>2 85 33020 67 114 35211 454 W3 606 66 362130 
37884. 

3.'ml 418 ~1067 322 69 652 42 853 M 43261 
!44114 92 297 465 996 45193 589 7R2 47699 48471 
~9274 51246 574 723 94852858 53023 532 :>.\831 56352 
631 57306 58454 59091 661 600..'>7 62>'157 63153 415 
634 51 89S 64101 501 6&188 710 00388 972 67455 
68208 ~15 603 75 69122 83 321 70542 74 71392 81/\ 
72167 971 73059 624 74157 209 952 89 75293 94 535 
600. 

76529 7lro40 785 793M 588 808 947 80236 428 984 
81273 342 588 978 82595 639 83098 514 28 712 98 
84574 &'>142 72 328 564 86342 94 ~7 87185 937 
88483 984 90222 737 91762 92199 238 93269 605 946 
94155 422 95283 781 96125 705 97015 575 98526 1129 
00245 716 100027 101175 Z02 378 506 102054 920 
103<126 610 709 975 104087 105151 652 106008 684 
107988 108351 109286 462 828 111363 736. 

11437S 115161 537 996 116831 117558 892 118477 
1193.'>4 438 659 941 120103 275 813 479 1>17 49 1~1:M3 
696 823 37 122425 549 6,';3 936 123137 r128 124.'m 
125102 2113 673 126720 127230 589 695 128435 69B 
12~ 508 130845 131080 177 466 784 825 9lii 4.3 
132199 233 473 1S3.'104 00 004 134174 287 .roS 70 
135484 976 136'148 503 139907 óS 141744 142812 
143096 S88 914 144594 145236 494 146937 147114 90 
148341 885 100.042 251 58 859. 

152397' 788 153173 683 801 22 79 154007 1552'50 
714 156517 157809 1.58563 677 159.'l71 79 634 761 921 
160006 788 161485 162421 876 163162 322 33 164173 
422 927 165415 70.9 878 166151 348 500 16B314 1707~5 
171005 2S5 173057 291 724 174461 507 906 175052 
5~ 418 5Q2 176152 98 232 629 177359 71 651 708 832 
Sl45 178133 179141 782 833 180220 607 181540 182191 
54(l 853 1886033 849 184463 572 787 832 185202 547 
91 898 186102 736 984 187147 18863-5 189043 300 82 
190040 404 5j 191264 193142 50 2lZ3 342 533 901. 

Po 1i0 zł lIa Il-ry: 
~534 4503 5085 6288 8098 270 4~2 9314 4J7 12154 

d4095 411 991 15616 17118 19235 923 2214d 242 749 

Strona: l bnĘDOWNIK, piątcK, ania "21 sierpnia ~936 -. Numer 193' 

23447 25a33 26418 28361 5S7 H4 3M« 32502 3344G 
34603 65 35172 521 37930. 

39004 792 983 41374 42342 43364 730 4401 ti 1~3 
637 46770 47043 48267 83.'1 4tl883 97 50849 961 97 
52491 53305 823 55434 888 61021 109 64824 66375 
824 67 614 68101 69023 48 208 700M 909 71129 349 

70000 77169 721 78046 85 151 987 7>l007 80535 
708 81~5 82670 83140 661 957 84442 685 ~236 86074 
87090 88028 89453 759 892 90001 91402 719 9364S 
94002 954 9SQ88 96883 98225 424 100201 101318 647 
102365 74 622 107460 108954 109925 112'lS3. 

114337 678 116709 929 117195 119758 120657 

lcr.!223 123074 124080 37~ 824 12M16 1'H548 128270 
129215 565 7!M 821 005 131566 132002 491 704 31 
133052 134775 135046 &5 176 226 136~08 138526 
140519 142542 650 14~3i5 862 75 144dż9 145156 
147428 516 14&575 87 149728 1ilO813 911 151609 23. 

153241 8~2 154231 878 1~68.?9 157403 158G43 739 
950 ' 159179 340 160249 589 162413 508 601 163474 
164038 165670 lM65 169764 170313 HH03 173771 
174616 852 175679 98 177040 178548 8~ 180043 
181304 523 41 182172 183028 184489 L86759 977 
186587 &'12 188099 294 923 41 189991 190223 965 
191099 3S6 644 722 1929ł4 193139 559. 

Wleele w"gran" h d W kol. Dzierianowskiego , ,E pa a GNIEZNO, Chrobrego 2 
rg 188? 

Serje ostry(h zajśl antyzydowski(h 
Dos~lo do nich w C~a1'nym Bo'r~e, a sprowo.kowali je 

sami Żyd~i 
W i I n o, 18. 8. - W Czarnym B<r molowali szereg żydowskich will i 

rze pod Wilnem - jak donosi "Słowo" rozpędzili zgromadzonych tam ży­
wileńskie - przed kilku dniami do- dowskich burżuazyjnych letników. 
szło do ostrych zajść antyżydowskich. Jak w dalszym ciągu informuje 
Powodem zajść było prowokacyjne "Słowo", cała serja aktów odwet<r 
potrącenie przez jednego z licznych wy ch zQstała wykQnana z błyskawicz­
żydowskich letników, jednego z prze- nę. szybkością.. Sprawcy korzystając 
chodzących Qbok grupy młodych lu- z ciemności, zbiegli i dopiero naza­
dzi, Polaków. jutrz kilku z nich policja osadziła w 

Oburzeni prowokacją Polacy zde- areszcie. 

Zdemaskowanie Szvllera-Szkodnika 
Gors~yciel prostac~k6UJ i m,lod~ieży na indeksie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj formą. do urzędu śledczego. Równocze­
z polecenia starQstwa śrÓdmiejSko-l śnie został wydany nakaz konfiskaty 
~arszawski~~? dokona~o r~wizji w b,i- ",:szystkich _wydawnictw Szyller-SzkQl­
IJotece "ŚWIt, stanOWIące] własnosć mka, obłozonyćh aresztem w bibljo­
"psycho-grafologa" Szyllera-Szkólnika tece "Świt", u sprzedawców na terenie 
przy ul. Żu1ińskiego 9. BibljQteka ta, całegQ kraju_ 
składająca się wyłącznie z "dzieł nau- 'Vładze administracyjne po upo­
kowych" Szyl1era-Szkolnika, posiada- rządkowaniu materjału zebraneO'o na 
la wielkie składy książek i broszur, podstawie rewizji u S~yllera-Szkolni­
mieszczące się w dwóch pokojach, któ- ka, przekażę. całę. sprawę władzom 
re były poświęcone wyłącznie spra- prQkuratorskim, celem pociągnięcia do 
w,~m chorób wenery~znych, zboczeń odpOWiedzialności autora i wydawcy 
roznego typu, przeZYClOm erotycznym za szerzenie pornografji i demoralizo­
i ~ajemnicom ,,_wiedzy miłosnej". Bi- wanie młodzieży. Okazało się w trak­
bl]oteka SzkQlmka była szeroko rekla- cie rewizji, że wiekszość klientów 
mowana, zwłaszcza w prasie prmvin- Szyllera-Szkolnika Poza odpQwiedniQ 
cjonalnej, gdzie książki i broszury jego dużą. ilością. ku~harek robotników 
były reklamowane jako "główny art y- i rzemieślników to mlo'dzież szkolna 
kuł", przy którego wysyłce "psych<r w wieku od lat '13 do 17. 
~afolog" obiecywał zadarmo przepo- DQwiadujemy się, że władze admi-
wladać przyszłość. nistracyjne wydały instrukcje, aby wy-

Po dokonaniu szczegółQwej rewizji dawnictwa pornograficzne i wszelka 
w bibljotece "Świt", władze policyjne propaganda na rzecz tych wydawnictw 
zakwestjonowały więcej niż połowę były ścigane na równi z wydawnic­
bibljoteki. Broszury i książki zakwe- twa~i komunistycznemi jako druki 
stjonowane zostały przewiezione plat- antypaństwowe. ' 

72.755 zł na samolot "Chrobrv" 
Do dziś, .8 b. m. włącznie zebraliśmy na samolot "Chrobry" 

72.755 złotych 
Antoni Szypuła, Poznań, Wierzbię 

cice 5 
Wiechowicz 

25,- Górny I 
Stronnictwo Narodowe, Buk6wiec 

3.25 
10,-2,- Irena Briares. Paryż 

B. Treski, Poznań 
Zebrane w agenturze naszych wy­

dawnictw w Pleszew;e: 

3,- Członkowie Koła Zwią.zku RezeT­
wistów w Gnieźnie z wezowa-

Stronnictwo Narodowe, kolo 
Chełm Ll.belski, zebrane wśród 
członków: 

18,- niem do ziożenia składek p.)­
krewnych organizacyj o charak­
terze WOjskowym 5.-

2.65 
37.80 Dr. Jan Svg-niewicz, Uniejów, ty-

Cech Stolarski, Swarzędz, I rata 10.- tułem wygranej 

Kandydatura p. Rosego 
War s z a w a. (Tel. wł.). Na miej­

sce p. Doleżala jako kandydat na sta­
nowisko' podsekretarza stanu w mini­
st8'l'stwie przemysłu i handlu wymie­
niony jest p. Rose, dotychczasowy dy­
rektor departamentu ministerstwa rol-
nictwa. (w) 

Dodatek 
do podatku obrotowego 
War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 

gospodarczych mówią, że jest rozpa­
trywany plan ustalenia dodatku do 
podatku obrotowego w wysokości 1 
proc. tego podatku. Dodatek ma objąć 
produkujące przedsiębiorstwa przemy­
słowe. Poszedłby on na cele aktual­
nych potrzeb państwa, a zwłaszcza na 
Fundusz Obrony Narodowej. (w) 

• 
MUjon zł zysku 

Sekwestr sądowy w zakładach ży­
rardowskich <>pracowuje bilans za o­
kres od lipca 1935 r. do lipca 1936 roku. 
W roku bieżącym Żyrardów pod rzą.da­
mi sekwestratorów przyniósł poważny 
zysk, który wyrazi się w liczbie miljo­
na zł. Stan zatrudnienia robotników 
w Żyrardowie - wynosił w tym okre­
sie 3200 osób. 

Niedobór w "Kwoce" 
pokryty 

Warszawa. (Tel. wł.). Były pre­
zes sądu a,pelacyjnego w Krakowie Pa­
rylewicz pokrył przed swym wyjazdem 
z !{rakowa niedobór 6000 zł w Związ­
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet, gdzie 
przewQdniczącą. byla jego żona p. Pa-
rylewiczowa. (w) 

Cegielnia Alfred Haeusler 
Łódź, ulica Hipoteczna 15 

telefon 107-90 lir 16151 

! 

Już czas 
odnowić prenumeratę za "Orędow­
nik" za miesiąc wrzesień 1936. 

Ljs,towi j wszyst'kie .pocZ'ty prlyj~ 
muja, zamówienia na pismo nasze.. 
i iPrzedpla,tę za wrze6ień - z P'O~ 
ręczeniem dostawy pierwszych gazet 
\V nowym miesia,cu - do 25. bm.. Kt'O 
zamówi później, mo:te się narazić na 
przerwę w otrzymywaniu gazety 
i wskutek tego na ni9Potrzebne re­
klamacje. 
Można także przekazywać piooia,­

dze wprost pod wresea:n admini­
stracH naszej (P. K. O. 200 149), lecz 
w tym samym terminie t. jó przed 
25. b. m. 

żydzi na s1anO'w·iskach 
państwowy'ch 

L w 6 w. (Tel. wł.). Grube naduży­
cia wykryto w tartaku państwowym w 
Zawoju koło Kałusza. W zwię.zku z 
tern aresztowano kierownika. tartaku 
J. Wolframa, oraz zawiadowcę mag~ 
zynów H. Kleinera. Obaj aresztowam, 
zajmujący najbardziej_ o~powi~dzial~e 
stanowiska w przedSIębIOrstWIe p.an­
stwowem, są Żydami. 

Syn prezydenta komunistą 
L o n d y n. (TeL wł:). Bawi~cy 0-

becnie w Rio de JaneIro gubernator 
brazyljallskiego stanu południo,:"ego, 
Rio Grande de Sul otrzymał Wlado­
mość, że na granicy Br~zylji i Urugyva­
ju aresztowany został Jako komUnISta. 
syn prezydenta Argentyny, Liborio 
Justo Zostanie on odstawiony do 
Argentyny. 

Katast'rofa kolejowa 
w Berlinie 

B e r l i n. (Tel. wl.) W niedzielę na­
jechał przed dworcem Friedrichstr~_se 
pocią.g pospieszny, zdąża~ą.cy who le­
runku wschodnim, na pOClą.g oso wr, 
przyczem rozbite zostały dwa ?statme 
w.agonY pocią.gu osobowego. KlIka. 0-

sób jest rannych- . 
Po kilkugodzinnej przet'Wle, s~o­

wodowanej zatarasowaniem ~o~~;' 
p-zywrócono normalny ruch POClą.~ . 

Władze niemieckie ~ie wydały. zad­
nego komunikatu o te] katastrof1e. 

Gie'łd'Y zbożowe 
Poznań 

P o z n a ń, 19. 8. 193& f. 

War a n ki: Handel burtowY. pan'tet pom.A, 
ładunki waltonowO, dostawa bleZPleB za 100 ~IU 

STANDARTY: 11 tyto 700 gil •• 2l psZ&1lJC. 
753 gll~ 3l owies 420 gil. 

Oeny orjenŁaeyjne: 
:tyto nowe, zdrowe. suehe • • • 14,50- 14,75 

Usposobienie stale. 21,25- 21,50 
15,75-- 16.2~ 
17,00- 17.20 

Pszenica rUsposob. s t ale) • • • 
Jęczmień 630-640 gil_ • • • • • 
J ęl.ZIlliefl 667-676 gIL.. • • • • 

Usposobienie spokOJne. 13.25- U.OO 
Owies nowy . . •.•••• 

Usposobienie spokojne. 
Ma ka 
tytnia wyciag. 0-30% wl. w ••• • 
+ytnia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
tytnia gat. I 1}-85%' w:. w. • • • 
żytnia gat. II 50-65% wl. w .• 
żytnia po§L pono 65% wl. w. • • 

Usposobien'e stale. 
pszenna gat. l Wyc. 1-20% w!' w. 
pszenna gat. lA 0-45% w!' w.. . 
pszenna gat. IB 0-55% wl. w ••• 
pszenna gat. 10 0-60% wl. w.. . 
pszenna gat. ID 0-05% wI. w.. • 
psrenna gat. IIA 20-55% wł. w .• 

.pszenna gat. lIB 20-65% wl. w .• 
pszenna gat. UD 45-6;)',. wl. w .• 
pszenna gat. lIF 55-65% wl. w .• 
pszenna gat. lIG 60-65% wl. w_ • 
pszenna gat. IIIA 60-70% wl. w. 
pszpnna gat. llIB 7C-75% wl. w. 

23,00- 23.25 
22.50- 22,75 
21.50- 22.00 
16.25- 17,25 
14,75-- 15.75 

35,25-- 37,00 
34,50- 35.00 
33.50- M.OO 
33.00- 33.50 
3200- 32.50 
31;25- 31.75 
30,75-- 31.25 
28,25- 28,75 
24.00- 24,50 
22.50- 23.00 
20.50- 21,00 
18,50- 19,00 

Usposobienie stale. 
Otręb~- żytnie stand. • • • • • 10.00- 10.50 
Otręby pszenne grube stand. • • 10.50- 11.00 
Otręby pszenne iredni' stand. • 9.50- 10.25 
Otręby jeczmienne , • • • • • 10.75- 12.00 
Rzepa.k zimowy ••••••• 33.00- 34.00 
Groch Vi,ktt>ria. • • • • • • • 21.00- 24.00 
Groch Folgera • • • • • • • • 21,00- 23.00 
M!lJk Itiebiwki • • • • • • • • 47.00- 51,00 
Inkarnatka ........, 34.00- 37.50 
Makuch lniany w taflach • • • 17.25- 17.50 
Ma.kuch r7.epak_ w taflach • • • 13.50- 13.75 
SIt>iDa pszenna lllzcm . . • •• 1.40- 1.65 

.. pszellna prasowIllIla • •• 1.90- 2.15 
tytnia luzem ,.... 1.50- 1,75 

" t:vtnia prlL!tt>wan~ • • •• 2.25- 2.50 
.. owsiana luzem • • • •• 1.75- 2.00 

owsiana prft80QWana • •• 2,25-- 2.5l' 
" jęczmi..!ama luzem • • •• 1,40- 1.65 
" jeczmienna prasowana.. 1.90- 2.15 

Sla.no zwykle łuzem . • • •• 4,00- 4.50 
.. zwykle pr~wa.-e. •• 4,50- 5.00 

na.dnoteck.ie 1l..Z<All, • •• 5,00- 5.50 
•. nadnoteckie pr8.:!owane • 6.00- 6.50 
Ogólne usposobienie spokojne. 
Ogólny oor6t: 2893 tonn, w tern żyta 632 

tOOIl. pszemi<:y 265 toon, jęcmnierua. 517 ~ 
owsa 115 tono. . 



'cml~I'-OWNIK, piątek", dnia 2f sierpnia 1936 

Z wędrówek "Orędownika" po·PoI'sce rowyeh opłata wynosi od osoby 25 zł 
miesięcznie, ~ wyjQ.tkiem dzieci do u­
kończonych lat 3. Nadto za ZWT?t 
blankietów paszportowych opłaca SIę 
3 złote. opalnia plasku na Białei Górze Wystawienie paszportów zagra­
nicznych, albo ich pr2ledłużenie ?~ .. 
leży do powiatowych władz admmI­
stracji ogólnej, a zagranicą do urzę.­
dów konsularnych. W Gdańsku 
paszporty zagraniczne wystawia oby­
watelom polskim komisarz generalny, 
R. P. Rozporządzenie wchodzi w ży-

Tam, gdz;e s'lumiała puszcza, rozlega się dl!iś hUk motoru - Z 'piasku z'łoto - lud 
polski· pod opieką M·a1kl' Bożej cie z dniem 21 sierpnia. . (w) 

Na piel'w"zym planie rezerwuar, gd~ie gro· 
madzi się Oczys'z,czony i.wiretk. 

Na obszarze Rzeczypospolitej znaj­
duje się szereg ważnych placówek go.­
spodal'czych, które nie są. znane sz~r­
szemu ogółowi. Do tych objektów nie­
wą.tpliwie należy kopalnia piasku 
kwarcowego i żwirku p. f. "Przetwory 
kamienne", położone pomiędzy Toma­
szowem Mazowi~ckim a slynnemi 
Smarozewicami. 

Tereny, na których rozsiadła si~ 
kopalnia, nazywajQ. się Białą. GÓrQ. 
i położone są. tuż nad rzeką. Pilicą., 
płynącą malowniczemi skrętami. 

NA POBOJOWISKU LEśNEM 
Gdzie dziś rozlega się huk morom, 

gwar głosów i szum spadają.cej wody, 
wyrzucanej przez płóczki, tam przed 
kill';.unastu laty rozciągała się głusza 
leślta. Wiekowe sosny padły pod cio­
sami toporów, a obszarem puszczy wy­
dartym zawłą,dnęła wola przedsiębiOł"­
cy. Na pobojowisku leśnem powstał 
życiem pulsujący ośrodek pracy. 

Twórczy umysł ludzki realizuje 
śmiałe marzenia o przekształceniu 
piasku na wartościowy kruszcz, bo 
z tych złóż piaszczystych, wywożonych 
w szeroką. Polsk~, płynie złoto, polskie 
złotówki. 

DAWNIEJ I DZIŚ 

K.opalnia w Białej Górze powstała 
w 1921 roku. Z początku ekspIoatacja 
piasku i żwirku odbywała się w wa­
runkach bardzo prymitywnych ' i sto­
sunkowo w.: niewielkich' rozmiarach. 
W pierwszym okresie pracy kopalni ­
cały aparat ograniczał się do kilku 
płóczek, uruchomionych w korycie 
rzeki Pilicy, i wozów, transportnję.­
cych piasek do polskiej stacji kolejo­
wej Jeleń. 

Przedsiębiorstwo weszło na nowe 
tory w r. 1924., kiedy to w mieJsce 
dawnych plÓ(:flek zainstalowano płócz­
ki mechaniczne. 

Dzi~kj wzmożeniu I udoskonalenIu 
prodllkcji materj.ał, dostarczany przez 
kopalnię na BIałej Górze, mógł śmiało 
stanąć do walki konkurencyjnej i wy­
przeć materjał eksportowany z zagra.­
nicy,· a w szczególności z Saksonji. 

Obecnie kopalnia obsługuje niema.l 
całe pOlskie hutnictwo. Piasek biało­
gór>:ki, jak dotychczas, jest jedyny w 
całej Polsce o tak wysokej zawartości 
krzemionki (99,5). Kopalnia dostarcza 
równi.eż materj alu przemy:-:łowi żelaz­
nemu, ceramicznemu i białoskórni-
czemu. 

OCZYSZCZANIE I SORTOWANIE 
PIAS:KU 

i piasek szlifierski. Żwirek podlega I Kopalnia, zatrudniając blis~o 200 :0: 
także procesowi przepłókiwania. Moż- botników, odciąża przeludmoną WIeS 
na otrzymać siedem gatunków żwirku. opoczyńską.. 

. Pod samym szczytem wieży kopal-
POD OPIEKł MATKI BOzEJ nianej umieszczony jest obraz Matki 

KopaJni.a jest w posiadaniu Pola- Boskiej. Z wyżyny spogląda łaskaw~~ 
k6w. . Kierownictwo przedsiębiorstwa Boża Rodzicielka i zda się błogosławIc 
spoczywa w ręku inż. Bogdana Łozill- w ciężkim trudzie modlącemu się lu-
!!kiego, brata śp. biskupa Łozińskiego. dowi polskiemu. (I) 

Ogólny widok kopalni kwarcowego piasku żwirku w Bialej Górze nad Pilica,. 

Kompromitująca WypraWa 
socjalistów do Słomnik 

"Towar#ys#" Drobł'ter u"Śród gwi~dóu' i ok~'#yków 'Inusial 
o-puścić "nieg ościnne" pl'ogi 

K l' a k ów, 19. 8. Na ubiegłą nie- zebranych, usiłował odpowiedzieć "to­
dzielę socjalistyczne związki zawodo- warzysz" Drobner. Kiedy jednak o­
we w Słomnikach zwolały "zg1'oma- świadczył m. in., że jego zdaniem Żyd 
dzenie ludowe", na którem zapowie- ma prawo pozwolić sobie na chałę 
dzi.ano gościnny występ dra Drobnera i gęś w każdą sobotę, aryjska więk­
z Krakowa. Na zebranie pl'Zybyło nie- szość zgr,omadzonych dała silny wyraz 
spełna 250 osób, w tem ponad 130 Ży- swemu oburzeniu, wskutek czego wy­
dów. W liczbie 120 aryjczyków znala- nikła bójka. Wówczas obecny delegat 
zło . się kilkudziesięciu narodowców. fitarostwa rozwiązał zebranie. 

Towarzysz Drobner przemawiał na Na zakończenie odśpiewano "Hymn 
te.mat sytuacji wewnętrznej i gospo- Młodych" i wzniesiono szereg okrzy­
darczej w Polsce. Po jego przemó'Yie- ków przeciw Żydom, komunistom, P. 
niu, mimo gorą.cych sprzeciwów pre- P. S. i Drobnerowi. 
zydjum zgromadzenia, zabrał głos Nieproszonym w Słomnikach go­
cZłonek Stronnictwa Narodowego p. ściern, dr. Drobnerem, zaopiekowała 
Jan Rutkowski, który najpierw spro- się miejscowa ludność aż do jego od­
stował s.zereg fałszów i bz'tlm swego jazdu ze stacji kolejowej. Na stację 
socjalistycznego przedmówcy, . a na- odprowadziło go około 300 osób, wtem 
~tępni~ wystą·pil ostro przeciwko wal- prawie połowa kobiet, które trans loko­
ce klas, wskazując, że leży ona przede- wały Żyda wśród gwizdów i okrzyków, 
wszystkiem w interesie kapita.łu ży- bynajmniej nie wyrażających entuzja­

_dowskięgo. zmu dla pl'oToka "czerwonego raju" 
Po przemówieniu p. Rutkowskiego, w Polsce. 

żywo oklaskiwanego przez większość 

•• narodowcow, aresztowanych po star-
. Otwarcie nowej· s1acJ"i I a-dwokató~ stołecznych o zwolnienie 

kolejowej' ciach z elementami lewicowemi w 
Strudze pod Warszawą. 

W a. r s ~ a w a. (Tel. wł.) W ~obotę Pięć osób zwolniono, natomiast wo-
odbędzIe SIę "'! Tłus.zczu otwarCIe no- bec trzech mieszkańców gm. Wiązow­
wozbudowane}, koleI Zeg~ze-:Tłuszcz. na: Chmielewskiego Ma ' l rk . Gl _ 
N a. uroczystosc przybędzle kIlku dy _ '" . _ . ~ ; s a ,a l o 
gnitarzy z poszczególnych ministerjów ~~'7~1~~O zastO:;Oi' ano areszt hez-
oraz- przedstawiciele wojskowości. (w) og ę ) . 

Oficjalna, statystyka MoWie prze~:sy 
o llaszport.acł1 .zagiran. 

Straj'k na najwyżs,zym 
punk,ei'e Polski' 

Stanisławów, 19.8. - Zlikw.i­
dowano strajk w najwyższym pun~cle 
Polski (na. wysokości 2026 metro:w~ .. 
w jakim kiedykolwiek były straJkI.­
Mianowicie strajkowali. murarze, za­
j~ci przy budowie obserwatorjum 
astronomicznego na górze Pop Iwan 
na Huculszczyźnie z powodu niezapła­
cenia im z,arobków. Strajk po godzi-

• nie zlikwidowano. 

ł Żonaty lyd zabójcą 
Ł ó d ź, 19. 8. Onegdaj w Kraszewie' 

pod Łodzią rozegrała się krwawa tra­
gedja miłosna. 29-1etni Pinkus Z.el­
man, artysta-malarz z 'Varszawy. zo. 
naty i posiadający dVlOje dzieci, Z'R­

kochał się w córce kupca łódzkiego, 
studentce M. Fiszmanównie. Zamierzał 
rozwieść się z żoną i poślubić Fisz­
manównę. Rodzice jej stanowczo od­
mówili Zelmanowi i wywieźli córkę 
do Kraszewa. 

Zelman, dowiedziawszy się o miej­
scu pobytu Fiszmanówny, udał się do 
niej. Wczoraj w czasie spaceru Zel­
man zastrzelił ją. i sam pozbawił się 
życia. 

Z'Wo'lnienie kuratora 
szko-Ine'glo w Wa:rs,zawJe 

War s z a w a. (PAT). P. minister. 
w. rio. p. prof. Świętosławski zwol­
nil z obowiązków kuratora okręgu 
szkolnego warszawskiego p .. Ignace.go 
Pytlakowskiego i równocześme zamIa­
nował kierownika tego okręgu p .. 
Wiktora Ambroziewicza, dyrektora 
państwowego gimnazjum im. Stefana 
Batorego w Wars7awie. 

War s z a w a. Tel. wł.), Duzą sen­
sację w szkolnictwie wywołało zwol­
nienie dotychczasowego kuratora Py­
tlakowskiego, który na terenie War­
sza",)' był wszechpotężnym reprezen­
tantem polityki oświatowej, pr?w~­
dzonej przez b. ministra JędrzeJ<=:wl­
cza. Roztaczał on s?czególnie gorhwą. 
opiekę nad straż~ przednią. Kierowni­
kiem okręgu kuratorjum został mia­
nowany dyrektor l'aństwowego p;i~­
nazjum im. Stefana Batorego w War-
szawie. (w) 

Cała prasa żydovv'ska bez różnicy 
poglądów politycznych występuje s<?­
lidarnie przeciwko powstallcom hI­
szpanskim, sugerując ich niechybną; 
przegraną w walce z barbarzyifską. ko· 
muną i oczerniając poszczególnych 
przywódców powstania. To stanowisko 
prasy żydowskiej nikogo nie zdziwi, 
skoro wiadomo, że Żydzi polscy opo­
wiadają się wyraźnie za komunistycz­
nemi "frontanli ludowemi", a u nas 
w kraju front ten powstaje pod ich u­
tajonem kierownictwem. Zdemasko­
wanie się Żydów na t~-m punkcie jest 
b. wskazane, gdyż naród polski, przy­
stępuje do ostatecznej rozprawy z 
wpływami czerwonego "frontu ludo..; 
wego", hędzie wiedział od kogo rozpo­
cząć ... 

* . bezrobotnych 
War s z a w a. (Tel. wł.) Zesta­

wienia statysty~zne na 15 sierpnia rb. 
wykazują, że zarejestrowanych bez­
robotnych jest w Polsce 278.189. Ilość 
bezrobotnych w porównaniu z 1 sier­
pnia. zmniejszyła się o 8.386, a w po­
równaniu z sierpniem ub. roku o 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dzisiej- Na czele pism opowiadających się 
szy Dziennik Ustaw ogłasza rozporzą- gwałtownie za stworzeniem t. zw. 
dzenie ministra spraw wewnętrzny~h "frontu Morges" staną.ł "Dziennik 
w sprawie wykonania ustawy o Bydgoski". \Vłaśnie "Dziennik Bydgp­
paszportach, wydanych w porozumie- ~ki", którego linja polityczna nigdy 
niu z ministrem spraw zagranicznych nie była wiadoma. który raz był orga­
i skarblL nem ChadeCji, raz "sanacji" i t. d. 

11.585 osób. (w) Według nowych przepisów, osoby, Z C l . 
ubieg,ają.ce się o paszport zagraniczny, resztą zyte nicy t.ego pisma na.1le-
powinny przedłożyć zaświadczenie za- piej orjentują si.ę w jego koziołka~h Z3pgwiedź ' 

Piasek w stanie pierwotnym, wy- rAlWiO" l'nr""1 "W 
dobyty na terenach kopalnianych, I' ..... ~J~. J 'procaso' 
przewozi się w wagonikach własnej , War s z a w a. (Tel. wł.) Sobotnie 
kolejki do płóczek, gdzie podlega pro- obchody rocznicy "Cudu nad Wisłą." 
cesowi oezyszczenia. Zależnie od tego, w dniu 15 sierpnia w miejscowościach 
jaki się chce otrzymać rodzaj piasku, wiejskich staną. się powodem nowej 
przepuszcza się wydobyty materjał serji procesów o zakłócenie spokoju 
przez różnego gatunku sita. Sortuje się pubUcznego i udział w zbiegowiskach. 
piasek w lla!'lt~pująre gTUpy: piasek U :-ędzieg-o śledczego na powi nt ,,'a1'­
zm:.-v, ~ll :\ · . p: n:c!, nly :y, l1 i f\ '.<: k · :r.ry ształ s zaY,';. kj illtCl'\\ 'cnjowało '.vczoruj kilku 

politycznych. I ton 'właśnie "Dziennik 
mieszkania, dwie fotograf je, a. woj- Bydgoski" z tak~lo opiuJ' ą, polityczn? 
skowi, podlegający powszechnemu o- - '" 
bowiązkowi wojskowemu, zezwolenie ma odwagę narzucać się dzisiaj społe-
władz wojskowych na. wyjazd za gra- czeństwu na kierownika, ma tupet 
nicę. tw~erdzJi~. ie od rle~~iZaCjpi jlegk~' \'CiSk~-

Paszport zagraniczny z jedli omie- zan za ez:-:- pr~y~~ 08~ ; . . o S L. zYZ­
sięcznym termińem ważności ko- by? Ładllle~ysm1 dZIS wygląd~h, gdy­

!'lztuje 80 zl. Przedłużenie ważności. ~Y f'połeczenstwo b.~ło tak tancowało, 
o każtl~· I1H" ~I'pny miesią.c kosztuje : Il'ł.k 'I nad Brdy graJek grał ... 
r('\\,lli cż 80 zł. l)n.y paszpo;'tach 'zblo- . 
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o rynku Iwo skim i jeg pi knie 

Napisała dr. Helencn Blumówna, asystentka Muzeum Lubomirskich we Lwowie 
Odsłonięto zakryte pięlmo. - Zawsze były "ciężkie czasy". - Czarujące !ploty 
stylów. - Gmach poczty z przed trzystu lat. - Kamienica lrróla SobiesTi:iego. ~ 
lak Lwów tworzył swe wlasne style architektoniczne. - Karjatydy nieznanego 

guralne, umieszczone nad oknami i na 
pilastrach. Kamienica wykazuje też 
tak dla polSkiego renensansu charak­
terystyczną atykę. Zachwyca również 
piękno wnętrza tego domu, o sieni i 
komnatach stylowych, które zachowa­
ły bogato zdobione wnęki okienne. Dziś 
mie·ści się w murach tych Muzeum Hi­
storyczne m. Lwowa. 

mistrza. - Dom, w którym mieszl.ał książę Pepi. - Taki jest lwowski rynpl •• 

A T A ostatnie 
sprawiłY prze­
mianę rynku we 
Lwowie. Oto pra­
ce konserwator-
skie odsłoniły 
przed oczyma 
zdumionego lwo­
wianina niezna­
ne mu dotych­

czas piękno starodawnego rynku. Mało 
kto J:lowiem w społeczenstwie lwow­
skiem zdawał sobie sprawę z wartości 
zabytkowej kamienic w rynku, gdyż 
obca powłoka zakryła prawdziwe ich 
oblicze. Ohydne pudła drewniane, któ­
re stanowiły portale sklepowe, w zu­
pełności zniekształciły charakter d-aw­
nych murów. Moda szła z Wiednia, 
zatracano wszelkie p.oczucie harmonji 
i proporcji, byleby tylko zadowolić gu­
sta niedawnej, a tak już nam odległej 
epoki. 

Daremne były nawoływania ludzi 
tej miary, co Władysław Lozinski, 
Franciszek Jaworski, akcja Towarzy­
stwa Miłośników Przeszłości Lwowa, 
a zwłaszcza jej zasłużonego prezesa 
dra Aleksandra Czołowskiego.-Lwów 
okazywał długo obojętność dla pamią­
tek swej mieszczanskiej przeszłości. 
Jednak już w latach 1907 i 1908 myśl 
przywrócenia rynkowi lwowskiemu 
dawnego oblicza stawała się coraz to 
bardZiej powszechna; wystarczy prze­
glą.dnl}ć roczniki gazet z tych lat. Lecz 
broniły się sfery handlowe; obawa na­
rażenia kupiectwa uW tak ciężkich cza­
sach" na wydatki, powstrzymywała ca­
łą akcję. 

Wreszcie w roku 1934 rynek lwow­
ski noczął zrzucać z siebie obcą. powło­
kę. Prace konserwatorskie postęp.owa­
ły szybko. Rezultat przeszedł wszelkie 
oczekiwania, gdy po usunięcir drew­
nianych portali wystąpiła architektu­
ra domów, niczem już nie zniekształ­
cona Odkrywano nowe, nieraz nie­
zmiernie ciekawe szczegóły architek­
toniczne i rzeźbi-rskie z różnych epok. 

W charakterze swym stylowym nie 
przedstawia się rynek lwowski jedno­
licie. odnajdujemy dziś ślady gotyku, 
renesans, barok, rokoko i empire. Ale 
i domy poszczególne kryją w swych 
murach znamiona różnych epok, łą­
czą.c je w sposób zgoła przedziwny w 
całoś':! o niezwykłym czarze: gotyckie 
okno profilowana lub sklepienie sieni 
w domu o charakterze - sądząc po­
wierzchownie - rokokowym. Takich 
przykładów wiele, n. p. w domu naroż­
nym nr. 45 w stylu XVIII w., zdecydo­
wany "Zopf" niemiecki, - podczas 
prac restauracyjnych odkryło w dol­
nej kondygnacji okno profilowane go­
tyckie; wnętrze również wykazuje pe­
wne jeszcze ślady gotyku, a mury go­
tyokie za-chowały się w piwnicach, 
które w,"chodzą aż pod środek jezdni. 

Odkrywanie znamion stylowych ka­
mienic w rynku niejedno powiedzieć 

Kamienica Francwenigow.sl~a - Rynek 17 

może o ich dawnej przeszłości i kole­
jach losu. 

Chlubę Lwowa stanowią. jego ka­
mienice renesansowe, które należą. do 
najciekawszych zabytków architektu­
ry mieszczallskiej w Polsce. Od stro- Na muzeum również przekształcono 
ny wS'chodniej rynku wznosi się, pod dawną. kamienicę króla Jana III, pod 
nr. 2, dom Bandinellich, w którym mie- nr. 6, zbudowaną. pierwotnie w r. 1580 
ściła się w r. 1629 poczta, założona dla kupca Korniatka, Greka z pocho­
przez Roberta Bandinelli'ego. Pod I dzenia. Kupiona przez Jakóba Sobie­
nr. 4 zachwyca przechodnia kamienica skiego zyskała wiele za króla Jana, 
o historycznej nazwie L()Il'encowiczow- zwłaszcza w dekoracjach rzeźbiarskich. 
skiej, od wieku jednak przezwana Wnętrze zachowało wiele z dawnego 

Rynek we Lwawie z Ramie nicą Czarną i I{r6Iewska, 

Czarn'J. Kamienicą. Jak osktnio wy- charakteru; zachwyca tu stiukowa sa­
kazała dr. Charewiczowa, dom ten po- la tronowa i podwórzec arkadowy. 
wstal w r. 1588 z fundacji Włocha, To- R~nesansowe są. również kamieni­
rnasza de Alberti, celnika z,iem ruskich. ca 'Massarowska lub 'Wenecka pod 
Bardziej jeszcze interesującą od zmien- nr. 14, z boniowanego ciosu, z charak­
nych kolei losów jej właścicieli, jest tervstyczną rzeźbą - lew skrzydl.aty 
archite·ktura kamienicy. Posiada ona i księga otwarta "Pax tibe (!) Evange­
fasadę z ciosów brylantowanych, pila- lista Marce", i dom Szolcwolfowiczow­
stry ciosowe, ornamentem zdobione ski pod nr. 23, już z XVII. Portal go­
portale i obramienia okien, rzeźby fi- tycki kryje wewnątrz dom renesanso-

Gdy je s"e iydowskie pomarańcze 
Nowy dowód głośnej historji pomara1ic~owej 

Ł ó d t, 19. 8. Jak wiadomo, sw~&,o skiej. W domu po rozkrojeniu jednej 
czasu dużo wrzawy wśród prasy ży- pomaranczy p, K. stwierdził, że poma­
dowskiej narobiła nasza notatka o ranczo to ma podejrzany wygląd i za­
nadużyciach przy sprzedaży pomaran- wiera millImalną tylko ilość soku. Nie 
czy, z których uprzednio w nieznany zwracając jednak na to większej uwa­
bliżej sp.osób wyciQ-gaJ?o sok. Sprawa, gi, p. K dał pomaranczo do spożycia 
jak wiadomo, oparła się o sąd, wnie- dziecku. Po paru godzinach dziecko 
siona została apelacja i jeszcze dotąd zachorowało, Wtedy p. K, podejrze­
rzecz nie jest rozstrzygnięta definy- wając, że przyczyną chorOby dziecka 
tywnie. . jest owa zjedzona pomarancza, kupił 

W związku z poruszeniem przez nas drugą, przekroił i przekonał się, że i ta 
tej kwestji, napływały i napływają w jest pozbawiona soku i ponadto zupeł­
dalsym cią.gu do naszej redakcji skar- nie w środku zepsuta, pl'zyczem wi­
gi konsumentów, przedstawiających doczny był ślad ukłócia. P. K. nie­
nam jako dowód pomarancze zupełnie zwłocznie udał się z zepsutą poma­
pozbawione soku. Jednem słowem ta- ranczą do starostwa, następnie do po­
jemniczy ów i łotrowski proceder u- licji, gdzie sporządzony został odpo­
prawiany jest w dalszym ciągu bez- wiedni protokół. Ponadto p. K złożył 
karnie, mimo, że niezależnie od zgła- zepsuty owoc w Dozorze Sanitarnym. 
szania się do nas, poszkodowani wno- Zaznaczamy, że nie jest to wypadek 
szą również skargi do starostwa i do odosobniony i że dużo już kupujących 
policji. zostało w ten sposób oszukanych j na-

Ostatnio zgłosił się do naszej redak- rażonych na utratę zdrowia. W czyich 
cji p. K., sierżant W. P. w służbie zaś rękach znajduje się handel hur­
czynnej, przedstawiając jako dowód towy pomaraflczami, nie potrzebujemy 
pomarancze zupełnie pozbawione soku, chyba tłumaczyć. Może wreszcie wła­
z wyraźnemi · śladami nakłóć. P. K dze zainteresują się tą. sprawą i po­
pomarancze w liczbie dwóch zakupił I łożą kres wybrykom nieuczciwych 
w jednej z o\.vocarni przy ul. Brzezin- sprzedawców? 

P'rzymus pracy dla dziewcząt 
w Niemczech 

rzeczni, którzy zatopili kilka łodzi na 
Sekwanie, uniemożliwiając w ten spo­
Sób komunikację na rzece. 

Między strajkujęcymi a pracodaw­
cami toczę. się pertraktacje. 

Samolot - wridmo 

.,. 
Karjatyda balkonu -"" Rynek to 

wy nod nr. 28, z pięknym portalem {. 
obramieniem okien. 

Niejednokrotnie, dla p.oznania cza,. 
su powstania któregoś z domów, tł'ud­
no poprzestać na samej tylko analizie 
stylistycznej. Pochodzi to nietylko 
stąd, że echa przemian stylowych, dł'. 
cierały do odległego wschodniego mia­
sta z pewnem opóźnieniem - ale też 
stąd, że ulegały tu one pewnej swoi­
stej interpretacji, co stwarza odmien­
ne wartości. Tak n. p. portale nad 
Sklepami w kamienicy pod nr. 21. o 
charakterze renesansowym, wykazują 
elementy barokowe w girlandach. Po­
łą.czenie to posiada znamiona sztuki 
lokalnej. 

Drugi zdecydowany akcent wnosi w 
rynek lwowski architektura rokoko­
wa, :ctóra posiada na gruncie lwow­
skim tak wspaniałe dzieła, jak katedra 
św. Jura i kościół 00. Dominikanów. 
Jedną. z najświetniejszych budowli 
świeckich jest dawny pałac Lubomir­
skich na wschodniej stronie rynkU 
(nr. !O) o wspaniałe-m architektonicz­
nem rozczłonkowaniu. Ale i pomniej­
sze kamienice zaSługują na uwagę, sto­
ją on~ zwartym szeregiem przy stronie 
północnej rynku, zwrócone fasadami 
na południe. Kryją one jednak w mu­
rach wątek z dawniejszych czasów, a 
tylko wiek XVIII wycisnął na ich wy. 
glą.dzie zdecydowan() piętno. 

Dom narożny (nr. 33) posiada fasa­
dę niezmiernie szlachetnie rozczłonko­
waną przez pilastrowanie, kapitele są. 
stylizowane. A nieco dalej w domu 
pod "1'. 36 zatrzymuje oko przechodnia 
balk"'l na konsolach z rzeźbami głów 
męskich i girlł:.ndami. Niestety czas 
uszkodził nieco te rzeźby. Doskonale 
jednak zachowały się dwie karjatydy, 
wspierają.ce balkon w kamienicy pod 
nr. 4D. Organicznie związane z archi­
tektoniczną całością., wyrastają z pila. 
strów o subtelnych girlandach, posta­
cie Atlasów, dźwigające ciężar balko­
nu. Nieznany jest nam mistrz, który 
wykonał te rzeźby, ale podziwiać trze­
ba jego dzieło. Przy doskonałości opa­
nowania formy interesuje psychiczne 
pogłębienie wyrazu - naprężone ciało 
siłacza posiada głowę myślącego męża, 
patrzącego w zadumie w dal. 

Strona przeciwległa l'ynku posiada. 
również ślady rokoka, są one tu bar­
dziej powierzchowne, gdyż pokrywają 
tylko znacznie starsze mury, jak w do­
mach pod nr. 17.19 i 20. Cudne w swej 
lekkości rocailles'y zdobią dom Franc­
wenigowski pod nr, 17. 

B e r l i n. (PAT), - W najbliższym 
czasie zostanie w Niemczech ogłoszo­
na ustawa o przymusowej służbie pra­
cy dla młodych dziewcząt. :Minister­
stwo spraw wewnętrznych wydało już 
szereg zarządzen, z'viązanych z tą. u­
stawą· 

Bardziej zwartą i jednolitą. jest jed­
nak " swej wymowie stylowej strona 
północna rynku. Gdy błądzi tu prze­
chodzien, żądny poznania piękna daw­
nego rynku - uzna napewne stylowy 
charakte,r tej "pierzej i" rynku, zatrzy­
ma się dłużej przed karjatydarni z A­
tlasem. Wzruszy się, gdy zobaczy da­
wne kute drzwi (nr. 37), odkryje ma­
szkaron (nr. 41), spostrzeże autentycz­
ne kraty na balkonach. Niemą też jest 
wymowa owych mrocznych a rozle­
głych sieni, jak w domu pod nr. 36, Wy-

H e l s i n k i. (PAT) W niedzielę starczy przyp.omnieć, że mieszkał w 
wieczorem wodował w okolicy m. Ke- tym domu ks. Józef Poniatowski w cza­
mi tajemniczy 3-motorowy wodnopła- sie swego pobytu we Lwowie, a mury 
towiec i po 10 minutach wystartował te nabierają dla nas ciepła życia. Zn.amienny strajk 

P a ryż. (P A T), Pracownicy war­
sztatów budowy łodzi w Nanterre (dep. 
Sekwany) zastrajkowali na znak pro­
testu przeciwko zwolnieniu z pracy 
jednego z robotników. Do strajku 
przyłączyli się również marynarze 

w niewiadomym kierunku. Władze Lw6w Odkrył dziś swój dawny ry-
prowadzą dochodzenia. nek i cieszy się nim. Nic w tern dziw-

Prasa. przypomina przy tej okazji nego. \Vszak jest on, po odzyskaniu 
sp.ra\,:~ ~ajemniczrch "samolotów- dawnej swej postaci bezwątpienia, _ 
wIdm, ktore zauwazano 2 lata temu w obok krakOWSkiego, - najpiękniejszym 
północnej Finlandji. .. w Pols~ .. HELENA BLUMOWNA. ' 
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Sierpień 

20 
Czwartek 

Kalendan rzvm.-kat. 
Czwartek: Bernarda op. 
Piątek: Joanny wd. 

Kalendarz slowiaAskJ 
Czwartek: Sobie.slawa 
Piątek: Kazimiry 

Słońca: wschód 4,42 
zachód 19,08 

Dlugość dnia H g. 26 min 
Księżyca: wochód 8,34 

i zachód 19,37 
Faza: 3 dzień po nowiu. 

Idh~ redaktji i adminiltratD " lud! 
telefoD redakcji I .dmiDl.tr.~1 173-55 

Piołrko, ... ka 91 

GodziDy prą J~ dla iLttereHDló" 
od 10·-12 

&2±2 __ __ _ .e __ 2&._. -_ 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dZ:oiejBzej dyżurują apte'ki: Kon 

i S-ka (żydowska) plac Kościelny 8, Cha­
remza, Pomors·ka 12, Wagner i S-ka, Piotr­
kowska 67, Zajączkiewicz i S-ka, Żerom­
csklego 37, Gorczvcki, PrzeJazd 59, E.psztajn, 
Piotrkowska 2::2.) (żydowska), Szvmański, 
Przędzalniana 75. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel, 102-40. 
Pogotowie ub .. z.pieczalnl: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 
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Pali się! 
Próbny alarm Łód~kiej Stra'~y Ogniowe,1 - Jak ratowano 

palący się "na niby" Teatr Miejski 

Ł ó d ź, 19. 8. - Su'aż ogniowa w ku świec dymnych. 
Łodzi pOSiadająca wyrobioną już sła- Na liczne zgromadzonych prze­
wę i tradycje nie ustaje w Ciągłej i li- chodniach i ciekawskich całość robiła 
silnej pracy nad ('oraz to większem wrażenie rzeczywistego pożaru. Na 
udoskonaleniem swej sprawności. miejscu "pożaru" znajdowali się już 

Onegdajsze ćwiczenie polegające na kom. Straży inż. Kowalczyk, instr. 
ratowaniu palącego się "na niby" Kos i sztab oficerów. Przystąpiono na­
Teatru Miejskiego i zgromadzonej w tychmiast do a.kcji. Oddziały: I, II, IV, 
nim ludności. Wypadły ze wszech miar X i XIV zajęły się gaszeniem ognia, 
imponująco, dająe dowód jeszcze je- natomiast oddział III ratowaniem 
elen więcej, że tak kierownictwo Stra- publiczności. Po t"a7. pierwszy zade­
ży, jak i poszczegÓlni członkowie sto- monstrowane zosŁały długie worki płó­
ją w zupełności na wysokości zada- cienne, któretni spuszczano zaproszo­
nia. nych widz6w z wysokości I piętra. Ino­

Parę minut po godz. 18-tej zaalar- wacja ta okazała się znacznie prak­
mowane przez strażnicę oddziału III., tyczniejsza od używanych dawniej 
oddziały straży I, II, IV, X, XIV oraz płacht. 
III hyły już przed gmachem Teatru Po niespełna godzinie ,;pożar" zo­
na Śródmiejskiej 27. Zadanie, jak już stał ugaszony, poczem nastąpiła od­
wspcmnieliśmy, pOlegało nietylko na prawa i omówienie całej akcji. Alarm 
gaszeniu budynku, ale, na co położono jednem słowem wypadł imponująco, 
główny nacisk, - ratowaniu zgroma- ludzie stanęli na wysokości zadania, 
dzonej publiczności. Wewnątrz gma- czy jednak to samo możnaby powie­
chu na którym powiewała czerwona dzieć o taborze? Napewno nie. Niedo­
chorągiew (znak pożaru) znajdowała stateczny i przestarzały tabor będzie 
się dość duża liczba osób "robiących" jeszcze długo paraliżował nasza straż. 
alarm, z otwartych okien buchał dym, Na to trzebaby znaleźć radę. 

Cyrk "Arena" (Wólczańska. 111/113).....; z umieszczonych wewnątrz budyn-
Codziennie 8,30 prze<l!'tawienie. 

KINA LóDZltlE 
'Adria-Melro - "Zew krwi". 
Corso - "Porwano kobietę" i "Ręce za­

:winiły". 
Capitol - ,,'Vesole szaleństwo". 
Ikar - .,Legjon nieus-traszonych" 

·"Melodje wielkiego miasta". 
Miraż - "Człowiek wilk" i "Czar mło­

dości". 
Mimoza - "Szkarłatny kwiat" i "Ca-

ranga". 
Przedwiośnie - "Ostatni posterunek". 
Palace - "Cały Paryż śpiewa.". 
Stylowy - "Biała parada". 
RiaIło - ,,\Valc cesarski". 

POGODA WCZORA.J 
I\omunikat łódzkiej stacji meteorolo­

glcznej przy miejskiem muzeum przyrocl­
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 19 
b m. Temperatura w ciągu doby ubiegłej: 
najwyższa plus 24.4 st., najniższa plus 
13.6. Barometr 744,2, tendencja: nie~naczny 
spadek ciśnienia. Słabe wiatry poludnioO­
wo-zachod,nie. 

'.JAKA BĘDZIE POGODA 
\V dalszym cią~ pogodni'l o zachmu­

rzeniu zmier.nem. Cieplo. Temperatura bez 
większych zmian. 

Z żAŁOBNE.J KARTY 
Z żałobnoj karty. W Łodzi zmarł b. wi­

ceprezydent miasta Łodzi z ramienia N. P. 
R., Wiktor Grosz·kow6ki. 

KOMUNIKATY 
Koncert na wzniosły ceL W runiu 16 bm. 

w Katoliokiem Domu Rzgowska 84. odbył 
się koncert na rzecz budowy kościoJa pa­
ł'afji Przemienienia Pańskiego w ŁodZI. 
Rzgowska 84/88. "7yjątki z o,per-operetel, 
·i pieśni zołnierskie śpiewane z okazji rocz­
ncy "Cudu nad \Vislą" przez znanego arty­
stę w sferach ka'tolickich śpiewaka opero­
wego (bary,tona) wykona,ne były pierwszo­
rzędnie. Recytacje. wypowie Iziane przez 
artystę dram. p. Aleksandra Orle<wicza, 
mialy cha.rakier patrjotycz.ny. Poz.a tem 
w koncerciE. wzięli udział Bolesław Brze­
ciński, i T. Ptoszyńska. I\omitet budowy 
l,ościoła uprzejmie dziękuje wszy;;tkim, 
którzy przyczynili się do zasilenia kasy n a 
rzecz budowy kościoła. 

NOTUJEMY 
Urzędowe sprostowanie. W związku ?: 

artykułem p. t. "Dzieci żydowskie na ko­
lonjach letnich wznoszą okrzyki: .,Niech 
żyje P. P. S.", zamieszczonym w No. 187 
"Oręd!o\VInika" z dnia 13 bm Zarząd Mie;­
ski prosi o umieszczenie poniższego spro­
stowania: 

"Nieprawdą jest, jakoby w dniu 8 sierp­
nia r. b. na pó~kolonjach w parku 3 Maja 
grupa dzieci żydowskich pod kierunkiem 
naucz~'ciela, równie'ż Żyda. wzniosła chó­
rem okrzyk: "Nie'ch żyje P. P. S." 

Prawdą natomiast jest. że na półkolon­
Jach wychowawcy-Zrda niema, że w dniu 
8 b. m. przypadJa sobola, zaś dzieci ży­
dowskie w soboiy na półkolonje nie przy-
1)ywają. że zarówno 8 sierpnia, jnk i każ 
dego innego c1nin, w 1,t6rym pólkolonje 
tyły C7.ynne, dzieci ani wychowawcy D:e 
,"Wznosili żadnych okrzyków. 

N:lJdmieniamy, iż praca wychow::(\Vców 
na póJkolonjach poJe?;a na ollbyw:iniu z 
dziećmi lp'Oga{]anck o 'trc.gci etYC7.nej, kra­
joznawc7.ej i historycznej bez jakiE.goko!­
;wiek zabarwienia polityczneogo". 

Mieczysław Kalinowski 
dyrektor zarządu miejskiego. 

* .. * 

SYTUAC.JA STRA.JKOWA 
Zakończony został zatarg w fą.hryce 

Szmelera przy ul. Wókzańskiej 192. Usta­
l'ono staw:ii ,płac taryfy i za'warto układ 
w ten sposób, że różni,ce w Bota W'kach wy­
płaci firma za okres 6 i pół miesiąca 
wstecz. 

SytuacJa w zatargu z tramwaJarzami. 
Na 17 i 18 bm. wyznaczone były specjal­

.ne posiedzenia dyrekcyi tramwajów do­
jazdowych i łódzkich na których zapaść 
miały decyzje w kwestji żądań wysunię­
tych przez organizacje pracowników tram­
wajowych. Jak się dowiadujemy, za wzglę­
du na urlopy, decyzje zostały przesunięte, 
.tak że prawdopodobnie z tej racji również 
dalsze rokowania, jakie miały być prowa­
.dzone w Ins'pektoracie pracy ulegną pew­
nej zwloce. (k) 

O umowę dla chałupników. Wczoraj od­
by-ła się 'konferencja w inspektoracie pracy 
sprawie zawarci". umowy dla chałupni­
ków, wyrabiających go!beliny. Przedsię­
biorcy wniośli o odroczenie' rokowań, ce­
lem OJpracowa.nia wla&nych propozycyj. W 
związku z tem konferenc.ię odroczono do 
2U bm. W Łodzi i okręgu w dalszym ciągu 
straj'kuje około 1.500 tkaczy chalupni'ków 

-prodUkUjących gobeliny. 

tądania kotoniarzy. Odbyło się zebranie 
del;ega tó~v febrycz-nych przemysłu kotono­
wego. Delegatom dorę-czono odpisy taryfy 
ustalone.i 'przez iIlBpe1ktora pracy i wyja­
śniono, że przysluguje prawo wyrównania 
stawe-k za okres lh'Steczny od terminu za­
kOllczenia strajku, t. j. 23 kl ... ·ietnia b. r. W 
związ'ku z tem delegaci opracowali obli­
czenia należno,ści, które wynoszą do 60 zł 
na robotnika. Zgłoszono żądanie. ateby 
przy najtbliższej wypłacie również wstecz­
ne zostały wyplaco.ne. 

tC:RONIKA POLICY.JNA 
Tragiczny wypadek. Prz~r zbiegu ulic 

Zgiel'6kiej i Lotniczej tramwaj zdążający 
do Zgierza najechał na wóz pocztowy i roz­
bH go. wywracając na. jewnię. W()źnica 
pocztowy Kazimierz I~urczyński (Zgiere>ka 
li) i roznoszący paczki _pocztyljon, Lech 
Pokorski (Zakąlna 80) odnieśli dężk;e ob­
rażenia i przewieziono ich do lecznicy. 

OFIARY KRYZYSU 
Powiesił się. 'V mieszkaniu swem przy 

uli-cy Pieprzowej 8 popel,nił samobójstwo 
,przez powieszenie 42-IMni Karol Arndt. 
Brat samobójcy, który wspólnie z nim za­
mieszkiwał po powrocie do domu zastał 
zi mne już zwłoki, które zabezpieczon o na 
,miejscu. Powodem samobójstwa był brak 
środków do życia. (k) • 

KRONII(A MIE.JSCOWA 
Jubileusz Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Radogoszczu. Gmina Radogoszcz -
przedmieście m. Łod7.i święcić bl}dzie 
wkrótce jubileusz swej ochotniczej straży 
pożarnej. Już dziś czy.ni się przygotowania 
do tej niepOIYS;ledniej uroczystości. ,V 
dniu 23 bm. t. j. w ni-edzielę, o ?;od,z. H 
straż, rozpoczynając rok jubileuszowy. 1I­
r:r.ądzu Ul'oc7.~·s le poxwip,cpnie i otwarcie 
Domu Słr[1źarkiego. ?\a pl'ogram tej uro­
czystości 7.10,ż~ ię: goc1z. H :r.biÓl'ka lIcze­
slników na plę.ru si.l.tackim w Żabiel\cu 
przy ul. KrakoVWlkiej. g6dz. 14,30 - po­
fiwięcenie i otwarcie Domu Strażackipgo, 
god'Z. 13 - wspólna. herbatka. goClZ. 16 -
7.aba wa towal'zyska. Dojazd do stacji ko­
lejek dojazdowych Rado-goszcz-Langówek. 
Od stacji na miejsce do wsi żabieniec bez­
pratne środki lokomocji zapewnione. 
Mieszkańcy gminy Radogoszcz, znając 
swoją straż i otaczając j~ szczegÓlną o­
pieką. i <troską. -niewa,tpliwie wezma, liczny 
udział w tej uroczystości. 

Od RedakcJi: Ost8Jt.ni punkt spros>towa­
nia pu-bUkujemy z całą przyjeUlnC>Ścią. Je­
Iteli zaś chodzi () wy,padelk wZ1noszenia 0-
krzyków przez dzie-ci żydows'kie na rzecz LustracJa. Na skutek interwencji zwia,z­
P P. S., moiemy szanownemu zarządowi ków zawodowych, il16:pektor okręgowy w 
miejskiemu udowodnić t'O przy pomocy Łodzi .zarządził generalną lustrację przed­
naoc:znych ~wiadJ:t6w. Każdej chwili słu- ł s~ętbionS'tw bud~wlanych, aJ.bowiem ,podnie­
tymy nazwIskaml... . SlOno zarzuty. ze taryfa plac. ustalona 0-

rzecz·oniem komisji ro,zjemczej, jest nie 
prze.&trtzeogana, nie zachowywane są wa­
ru'nki bez,pieczeństwa, ubez,pieeze-riie robot­
ników i t. d. 

Przed otwarciem WYlltawy OgrodniczeJ 
w Lodzl. Prace organizacyjne dookoła Wo­
jewódzkiej Wystawy Ogrodnlczej w Łodzi 
w palrku im. Staszica dobiegają kOllca. 
Otwarc·ie 'Vystawy w dniu 12 września br. 
odbędzie się balX!zo uroczyście. Patronat 
nad wystawą objęła Łódzka Izba Rolnicza. 

Komitet ZJazdu i Kola tołnieny 201 
p. p. komunikuje, iż wszystkie zgłoszenia 
na Zjazd i do Kola Żołnierzy 201 p p. na­
leży kierować w dal-szym ciągu na ręce 
.mgr. Kowalczyka Marjana Warszawa, ul. 
Plocka 57 i mgr. Rębalskiego Wladysława 
'Val'szawa, ul. ChełIIL'lka 50 m. 36. Jedno­
cześnie Komitet zawiadamia, iż o terminie 
Zjazdu będą rozesłane imienne zawiado 
mienia. 

Na robotach publicznych. Woj. Biuro 
Funduszu Pracy w Łodzi podaje poniżej 
stan zatrudnionych robotników na ro-bo­
tach publicznYCh w dniu 14 sierpnia r. b. 
na terenie Wojel\-ództwa Łódzkiego. a mia­
n wicie: Oddział w Łodzi 6954. Ekspozy­
tura w Kaliszu 1.772, w Pabjanicach 2.567. 
w Piotrkowie 1.848. w Radomsku 775. w 
Tomaszowie Maz. ·1.i91. Razem 15.407. 

Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość osób 
poszu,kujących pracy. zarejestrow . .lllych dJ 
dnia li sierpnia. r. b. na terenie \Vciewóclz­
twa Łódzkiego: Łódź. powiat łódzki i łę­
czycki 34.112 osób, Kalisz, powiat kaliski, 
k Iski. koniński, turecki iwieluński 2.350 
osób, Pabjanke, powiat łaski i sieradzki 
::1316 osób, Piotrków i powiat piotrkowski 
1262 osób. Radomsko i powiat radom­
szczański 1.035 osób. Tomaszów Maz. i po· 
wiat brzeziński 3.206 Gsób. R'lzem: 45.281 
osób, co w porównaniu ze stanem na dziell 
8 sierpnia r. b. wykazu je zmniejsze,nie 
o 670 osób. " 

Z MieJskiego Muzeum Bistorfl i Sztuki. 
Miejskie Muzeum Historji i Sztuki im. 
! i K Bal'Ł-oszewiczów (Plac Wolności 1) 
Jest otwarte w środy, w czwartki i sobo­
ty niedziele i ślh-ięta od godz. 10 do 15. 
Galerja sztuki zawiera dzieła najwybitn!e j­
szych mislrzów Polski XVIII, 'XIX i XX 
wi!lku ze specjalnem uwzględnieniem mię­
dz~"narodowej sztuki mode-mistycznej. 

PRZED WYBORAMI 
Z frontu wybQrczego. Po :t.akOllczeniu 

okresu przeglądania spisu wyborców o­
becnie za,powiedziane jest skła.danie 'list 
kandydatów i stanie ~ię wiadomem kto 
i z jakiej listy kandyduje do ra.dy miei­
skiej. PPS zapowiedZiała, że w dniu 21 
bm. na po~iedzeniu l-omitetu wyborczego 
ustali ostatecznie sklad swych lis,t. które 
opublikuje d'nia następnego i złoży w głów­
.nej ,komisji wybol'czej. Dowiadujemy się 
poza tern, że niejednokrot.nie na tle zbi~· 
rania podpisów na listach wyborczych 
zdarzają się n i epra wdopodobne wprost 
sk~ndal~k!. I tak np . na listach żydow­
skich niejednokrotnie figurują podpisy 
służących, którym pracodawcy podsuwają 
do podpisu listy. Ciekawe jest. że tak'e 
podpisy znajdują się również Ila liście ży · 
dowskip,go Blindu. '''skazuje to, że towa­
rzysz!' równ i ez posttlPują według metoo ... 
innych Żydów. (l<:) 

.JUDAICA 
Jeden z ty~ąca "walecznych". Zatrzy­

D'lany został i przekazany do dys»ozycjj 
wladz. s.ądowych Majlech Szmulewicz, syn 
właŚCICiela skladu żelaza przy ul. 11 Li­
stopa?a 11. Szmulewicz, jako poborowy 
rocznlka 1901, w 1920 roku wcielony do 
sr.eregów zbiegł i następnie zostal za-trzy­
,manY'. Na skutek starań rodZiny zwol,nio­
,no go za kaucję i Wówczas skorzystawSZY 
,z o~azji, wyjechał zagranicę do Niemiec. 
gdZie przebywał do roku 1936 i wobec nie­
,zby~ przyjeI1?'n~j ~y-tuaeji jaka za rządów 
-t:tacJonal-socJahstow wytworzyła się dla 
Zyclów powrócił do Łodzi. 

Niechlujstwo żydowskie. W ty~h dni~cJi 
ulica Rzgowska była terenem mecOdZlen-ł 
nego wypadku, który wywolał duże obu-ł 
rzenie. Mianowicie w godzinach popolud .. 
niowych zajechała resorl{8 pelna owoców. 
i warzywa. Właścicielem WOZll i zawarto", 
ści był Żyd, wrzeszczący na ::ałe g.ardł? ~ 
zachwalający swój towar. W tylne) częsci 
resorki siedziała bruclna Żydówka. która' 
kupującym ważyła i sprzedawała artykU­
ły W pewnym momencie, gdv ilość- kupu .. 
jących przy wozie zmniejszyła się da 
dwóch 08ÓI1, które po zalatwi~niu kupna 
chciały się oddalić - stała się rzecz nie .. 
vczekiwana. Owa Żydówka, siedząc' w dal~ 
szym ciągu na wozie, skuliła się i udając. 
że poprawia swe warzywa - w tej pozv .. 
cji poczęla załatwiać sobie najslJokojnie­
swą potrzebę fizologiczną. Żydówka zł~­
pana na gorącym uczynku tłumaczyła Się 
wykrętmie, że warzywa należy polewać.. •. 
","odą, gdyż w przeciwnym razie bwiędn~ 
i stracą swa wartość. W końcu zdenerwo ... 
wana stwierdziła. że to jest jej towar l' 
może z nim robić co się jej podoba. Ta'kie 
oświadczenie oburzyło przechooni6w, kt6 .. 
rzy pos'tanowili wstrętną Żydówkę oddać 
w ręce policji. Żyd, siedzący również na 
resorce, widząc, że sprawa może przybrać 
smutny e'pilog, podciął konia i wszalonem. 
tf.mpie umknął, unikając zasłużonej ka­
ry. POgOll za występnymi Żydami nie da ... 
la. rezultatu, gdyż dalsi przechodnie, nie 
wiedząc o co rzecz chodzi, nie ścigali ich. 

Czy będ~ głosowali? Przy ul. Leszno 
41 mieści ttię siedziba emigrantów żydow­
skich, gdzie zamieszkuje okolo 300 osób 
płci obojga, chętnych do natychmiastowe ... 
go wyjazdu z Polski do Pales-tyny. Wśród 
tej pejsatej plejady jest jednak wielu. któ .. 
rzy mieszkają w Łodzi po roku i dłużej, 
i oni właśnie - za radą żydow.3k·iego kom. 
wybo'rczego - chcieliby glosować do Rady, 
miejskiej w Łodzi. Okazało się jednak. że 
ze względu na to, iż miesz,kańcy siedziby 
emigrantów zostali w Łodzi zameldowani 
czasowo, nie mogą mieć nic wspólnego z 
naszą gminą, a co zatem idzie nie nabyli 
żadnych praw do do glosowania. Jak się 
dowiadujemy Komite,t Wyborczy w poro­
zumieniu z Wydziałem Ewidencji Ludno" 
ści, zakwestjonował tę 1is~ę, uprawniając 
do głosowania tylko jedne~o Zyda. TakI 
obrót rzeczy oczywiście nie pOdobał się 
mieszkańcom domu emigracyjne,go i w 
poroz.umieniu z żydowskim komHetem wy. 
borczym rozpoczl}li interwenjować u wła­
ściwych władz w celu nadania im prawa 
glosowania. . •. ~ 

Sukcesy Wimy nad monem. W nledzi ... 
lę odbyły B'ię - w Gd'yni zawody lekkoatle­
tycz,ne o puhar .. Polskiego Morza". zorga­
nizowane ,przez tamt. S. K. S. VV zawodach 
wzięły poza ol'ganizatorami udz.iał naBtę­
pują.ce kluby z calej Po,hski: 1<. S. M. z Po­
-znania, Go,plamja , Sokół z Bydgoezczy, S. 
K. S. z No,wego Sącza, "Flota" z Gdyni, K. 
P. W. Z GdytI1i oraz z okrę.gu łódzkiego ze­
spól T. F. S. J. i Wirny z Łodzi. WspaniałY' 
sukces odnieśli lekkoatleci łódz,kiej Wimy, 
zajmując szereg .pierwszych miejsc w kon­
kurencjach indywid'ualnych i pomimo nie" 
Hcz.nej, !bo sześcio006obowej ekipy, kwalifi. 
kując Się na drugiem miejscu w punktacji 
zesp01'Owej. Po.dkreślić przytem należy, że 
w W-imie ,po raz ,pierwszy wys·tą.pil nowo­
pozyskany Mittełstaedt z Ostrowca. Wyni­
kiposzcz.ególnych konkurencyj były na­
stępujące: 100 m-l. DuneClki, S. K. S. 
Tczew - 11.3 sek. Modzelewski (Wima) był 
trzeci 11.5. 200 m-l. Duneoki w czasie 
23.8 sek. przed Modzelewskim (Wirna) w 
czasie 23.9. 400 m-L Mittelstaedt w cza­
sie 53.8 przed Hałasem (Sokół ?;dyński) 
56.7 sek. 1.500 m - 1. Rogalski (K. S. M. 
Poz.nań) 4.23.5. Łodzianie w tym biegu nie 
brali udz-iału. 5 klm - Nowak (Sokół Gdy­
nia) w czasie 15.26 przed Wochną z T. F. 
S. J. o 20 m. 10 ldm - Nowa'k 34.48.3. Za­
'W1{)d,~ik ten u~ys>kalby lepszy czas, pano­
wał Jednak wiatr. 110, m ;przez płotki -" 
Rataj'czyk (Sokót Gdynia) 19.8 sek. również 
i 4 m ,przez .płotki wygrał ten sam zawod­
nik w czasie 1.03 min. przed Mlo,tkiewi­
czem (Wirna). Sztafeta 4XI00 m wyO"rała 
Wima w czasie 3.43.8 w składzie K;piec, 
110dzelewaki, MlotJkie\Vlicz i Mi ttelstaed,t, 
przed Sokol~m z Gdyni. Sztafetę 4X1oo m 
wygrał Sokół z Gdyni w czasie 47.1 przed 
Wimą - 47.6 sek Drsk wygrał Lange, Wi­
ma, rzu-tem 36.40 m, jak rów.nież i kuję wy­
grał ten sam zawodnik, osiągając 12.71 
przed znanym bokserem Wągrowskim 
12.48 m z "Floty". Oszczep wygra; Lemdzien 
z "Floty" rzutem 48.32. Łodzianie w tej 
korrkurencji zajęli dopiero czwarte. p.jąte i 
sz.oote miejsce. 'Skok o tyczce - 1. m. za­
jął Anikijew. Wima, sIwkiem 3.30 m. Skok 
w da.l - 1. Beciek z Sokoła 6.50 m. Trzecie 
miejf;c~ zająl Modzclc>wski, ooiąl(ając' 6.21 
m. Skolk WZ\\TŻ - 1. Bnl'czak z Go'planji 
1.67 m. Ogól·na punktacja ,przedstawia się 
·naRlę.pująco: 1 miejsce zająl SOIkół z Gdyni 
97 _pkt, przy u:lzial'e okolo 30 zawodników. 
2 miejsce Wima, Łód7., 75 pkt. 3 miejsce 
GopJanja, (I,nowrocław) 46 _pkt. 4 m. "Flota" 
3~ pkt. Organi'lacja zawodami byla wspa­
D.lała. ~a pogorsze<nie wyników ""1płyna,ł 
SIlny WIatr. 

Hasło "swój do swego" w okre­
sie nędzy ł bezrobocia w pol. 
skiem społeczeństwie - jest 
nakazem sumienia narodowe-

go wszystkich Polaków .I 
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Dnia 17 sierpnia 193G r .. zmarła )JO długich. 
ci~i·kich cierpieniach. ua"za na,idmższa siostra, 
teścio" a, babcia. ciocia i ku z)" nka, ś. p. 

z Wanderkowskich 

Marja Przymusińska 
przeży\\oszy lat li Pogrzeb oclbr.dzie ,;ię w czwar­
tek. 20. bm. o godz. ;) po pol. z kostnicy cme·nta­
rza oarafji :\Iatki SOlSkiej Bolesnej w Górczynie. 

'.V pogrą;źona 

papieru i galanterji IV pelnym biegu. naroź;ni'kowy. cen­
trum Poznania. bardzo ruchliwy punkt, okolica szkolna 
z mieszkaniem. nadaje ",ię także na hurtownię !oub t. p_I 
zaraz do sprzedania. Oferty Ol'ę.downifk Poznań z Ił 095 •. 

I Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze slol\ o 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, IV. z. a = każde stanowi 1 slowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłó",-kowych . 

OBRĄCZKI ŚLUBNC ł wszelką bLtuterlę 
ts wyrób własny zegary. zellarki 1)latery 
.... .... poleca 

w. BZY M AN SK~ 
Łódź, Główna 41 

Duty wybór. - Ceny nickie. ng U23 

z sklaocm I mieszkaniem w Ra­
wiczu znraz do wynajQcia. Zglo­

Padcrew kiego 27. P. Glin· 
zd 79 2·10 

[e~ielnia mln liei~~ 
ŁÓDZ 

ul. Brukowa 10 
telefon . 164-75 

Cukiernia C A R L O 
Sala Palmo ·a. najmilsze miejsce 
~potkaJI. P;erws7.lorzędne wyr()by 
cukiernicze. Codzieltnie koncert 
wtorki i czwartki dancing. Ceny 
nJl;lk;e. Łódź. ul. Piotrkowska 
nr. 87, tel. 243-65 Sala Palmowa 
243-63 ng 15 799 

MEBLE s.vPJ.alki stolowe 
gabmety, otoma­

ny, tapczany, leżanki, fotele 
klubowe, stoł.v okrągłe, krze­
sła po cenach zniźon.vch. 

Solidne w.vkonanie poleca 
Z. Kaliń.ki, Łódź, Nawrot 37 

D 14790 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

R. Barcikow~ki S. A. Poznań 
ng 1;) 934 

aaz 
• 

Sprzedaż 

kOZllszków 
zakopiańskich niekrytych i zwyczajnych 

oraz skórek na pokrycia 

"IAGI808" ŁÓD1:. 

'Znak (lIfer.ty Illaprzyklad: z 1& 92.1, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

D-robne o·głoszenia IV dni ,powszednie przyjmuje 
si~· do ~odz. 10,30. w soboty i dni przedś·wią­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

... i. DOMY _ PARCE'tiIłfll ' . Kawaler . ...... IIJIII_ .... JliiI ___ E<.22. piekarz. wlasny dom. Piekar-
nia wartości 40000.- szuka pan-

55 
mórg pszennej. zabudowania 
wspaniale. żywy martwy inwen­
tarz nadkompletny przy Pozna­
niu. szosie. 14 000.-. Bartko­
wiak. Dopiewo. Pozn&ń. 

Dom I Osady 
przy Poznaniu z piekarnia. do- 80 mórg odstąpi spiesznie. cena 
chód 2000.- cena 18000.- wpla- 4000 zł. Oferty Orędownik. Po­
ty 15 000.- Sowiński. Poznali. znań zd 79 430 

Inwalida 
!>os>zukllje miejsoowOlŚCi na Z3JPill)o 
wauzellle warsrz.ta>tu mecbanłcz­
nego rowerów i t. p .• lIllie-szkan:iei 
c:ventual'llie z ogrodem. Zgolos;<l'­
ni a Oredown-ik. Poznań zd 79 619 

Kupię ny maja~kiem. Of~rty !otografjrt 
dom większy, ze skladem lub bez OrGuowlllk. Poznan zd 49441 Garncarska 2. zd 79 448 ;.;.".:;;,:;,..;.;:,....::;;.,~-------

Motocykl i ogrodem w dużej wsi kościel­
nei. gdzie jcst przystanek kole­
jowy lub autobusowy. Zglosze­
nia Orędownik. Poznali 

zd 7800;) 

Dom 
Krotoszyn w centrum ze składem 
na piekarnię tanio sprzedam. -
Oferty Agencja Kuriera PoznaJI­
skiego. Krotosz)·n. n 16 277 

Dom 
piętrowy skladem. wolny od ~tem­
pli. Cena 15 (}()O. wpla ty 13000. 
Bloch. Pnznań. Aleje Marcin.kow­
skiego 1:;. zd i9:2 J5 

Dom 
nowy. skladpll1 kolonjalnvm oraz 
kuźnia. wielkiej wsi ogrotlcm. ta­
no 5500.- Otręba. Jarocin. Ki­
lińskiego 2. zd 77 112 

Dom 
nowy wolny od WHzf'lkic-h opIat. 
('ena 1;) 000. doch6d 1 800.- Dom 
Zlecell. Poznali. Po('ztowa 15. 
___________ 1,_"_79;)03 

Willa 
komfortowa uwa mipszkania -
trzypokojowe dzielnicy Grun­
waldzkiej. w'platy 15000.- Dom 
Zleceń. Poznań. Pocztowa 15. te­
lefon 16-8.5. zd 7n 501 

Kamienicę 
trzypiętrowa Poznal'. dochód 
4200.- skład. sprzedam 35000.­
wplata 14000.- amortyzacja. -
Kossmann. Poznań. Fredry 6. 

z;ł i9 517 

iII.:·_S.p.R.Z.C.D.A.2C __ ..-I". 
Fryzjerzyl 

Sprzedam okazyjnie sm:zarkc do 
suszenia włos6w. Zawierci e -
Ogrodowa 15. ng 166 354 

Sklep 
S!.o;:ywezy sprzedam z powodu 
wyjazdu. Łódź. Limanowskiego 
1_7~6.~ ____________ ~ng 16~3 

Skład 
kolonjalny SI- rzedam zara7. z po­
worlu objf:cia innej:!"o intere~lI. 
!!'oló"ki 5.000.- Zgloszcnia Ore­
downik. Gdynia .. iW". 

ng 15622 

1 000 samochodów 
roze.branych IJŻy~\'ane części. ppd. 
wozla mleczarskie. opony naJta­
niej w firmie Autoskład Poznań. 
Uabrowskiego 8Jl. telefon 46-74. 

dg 2336/7 

OGÓLNOPOLSKIE: 
Piątek. 21 sierpnia. 

zd 79625 

Gospodarstwo 
96 mórg. 'I! pszennej. 1/, żytnici. 
8 m6rg laki, budynki murowanc. 
inwentarze kompletne. dobre. 6 
km od Poznania. cena 30000.­
wpłata 16000.- sprzedam lub za­
mienie na mniejsze. 

T. Jarczewski, 
Poznań, ul. Bukowska 15. 

zcl 79 555 

Pomidory 
karotko. buraczki egipskie, ka­
puste. 7.icmniaki dostarcza wc 
wirk'zyC'h ilościach. Maj~tność 
K"mienicc Stare. poczta O,trllw 
'''Ikp. ng 163;;;; 

Gospodarstwo 
144 morgi prywatne. zabudowa­
nia pirr\\'~~orzędne. pelne żniwa. 
cena 32000. wplaty 20000.- Rut­
kowski, Poznali. P61wiejska ;). 

zd79 ;;J:; 

Restauracja 
sala skład kolonjalny. bezkonku­
rencyj. zabudowanie pięi.rowe, 
osiemnastoubikacyjne. szosie Po­
znania 18 pszennej 18000.-. 
Bartkowiak. Dopiewo. zd 79 625 

Dom 
restaurada 2 składy 8 km Po­
znania. 12 pokoi - 2i 000.- wpla­
ty 15000.- Sowiński. Poznań. 
Garncurska 2. zd 79 450 

Jadłodajnię 
centrum. dnhrze IJrosperująca 
spn"odu wyjazdu - korzystnie 
~llr7.(',]a Meteiski. Poznań. ulica 
"'iclQl1a 3. zd 79 379 

60 
mórg pszenno - Luraczanej ziemi. 
budynki masywne. żniwa. kroto­
sZY(I~ldJll. wPlattv 4000.- MalilI­
ski. Krotoszyn, <'Ioriańska 3_ 

zd 7n 646 

6.30 audycje porarme; 11.57 - . t 1-

syg-IIal czasu; 12.13 dziennik po- na Plą c .. : 
.Iudnil>wy: 1;;.30 wiadomości lto· 17.00 Paris P. T. T. Koncert 
&podarcze: 15.45 rozmowa z chr)- orkie·trow~·. Frankfurt. Muzr'ka 
'ry,Imi (,ze Lw()Owa): 16.00 z ul w.)- Piatek. 21 sierpnia. d,,·ufort. 17.30 Budapeszt. ReciHI 
'r6w Adolfa Ada.ma. Kon cert w Lw6w - 12.03 informator tu- wiolcn0z. 
w:nk. Orko Kameralnej ·pod dy:·. rY6tyczny; 12.08 'ż),r'e Stowarzr- 18.0{) Lipsk. K oncert po poIud-

Dom AdHma Hemnana (z Krakowa); szeń regional'nych: 12.23 .. Szeptv niowy. 18.10 Bratislawa. Trans-
Lesznie rzeźnict\ycm. dochód 3 16.45 .. <lr!/'an i.zacie sa.m()OPomoco- wiosenne" -muzy.ka z'pl:vt: 14.30 .kry,pcie fort. L;<;zta. Budapeszt. 
tys. wpłata 10000 sprzedam ta- we i Kola naukowe mł-od,zieżv a- .. Coś na deoser" _ muz,.ka lekka Muzyka salonow l. 18.20 Brno. -
nio Baczkowski. Poznań. Wielkie kademickiei" - odczyt dla matu- z .plrt: .. Prt>l:ram na dz;siaj" oraz 'Wesole pio.,e.nki. 
Garbary 53 - 24. zd 79 568 ,r.zys·tów; 17.00 recital forte<pianu- .. Pal'e .informaer,i": 15.30 wiado- 19.00 Wrocław. Muzyka ·r()zry w-

wy. Aleksandra S ienkiewicza (z m~ci l"06,porlarcze (z \\'ar>zaw:1"l kowa. Monachjum ... Flet c.zaro-
Dom Poznania): 17.30 A~ek<;ande.r Gla- 18.60 .. Komf()rt żn~ia cod,ziC'llne- dziei',ki" - opera MOrlar a (t~. 

ogrodem. skladem. doch6d 800.- zunowa: KOOlcert ISlkr.zypcowy a- ltO wzachoc1nie.i EUrDIpie" _ po- z. Teatru): 19.05 Ryga. Koncert 
sprzenam tanio 6 UOO.- Baczkow- ,JU()L! OIP. 82 - Wy'k. Jascha Hel- ltada.l]ka: 18.10 ,lek.k;epi06en:ki na ,p<)pu,larny. 19.50 BudalKlszt. -
ski. Poznań. Wielkie Garbary 53 fetz fL tOf\V. onk. Fj.Jharm. Lon- plytach: 18.25 skrzYl10ka vrog-ra- KOllcert "olis!tów. 
m. 24. zd 79 567 drskiej (-ph·ty) (Wilno na,da.ie mowa. 20.00 Radio Paria. Recital w.io-

_ a·ud. l<>kalna) : 17.50 ,pO'radl1!i.k 5'Por- lonczelowy. Anl!)ja. (~at. Pro.!1:r.) 
WIllę ,tOWY; 18.45 .. o".ta'tni tyd.zieli": _ Piątek. 21 siervnią. ~fUlzylka tanecm8. Bruksela flam. 

dwumieszkaniowa Ohornikaeh _ 18.50 biu'ro studiów rozmawia ze Katowice - 12.03 chwilka sn:;- Koncert orko svmlf. 211.10 &tut-
ogrodem. wartość 20000 spowo- stuchaczami P. R.: 19.00 konce.rt leezna: 12.10 wiadoJD!)$ci biei.ace: gart. ~:ieo]'ki w.ę.~oly wiecz6r. -
du wyjazdu sprzedam &:.-ot6wka 12 roa,ryw.kowy ~ wyk. LwO'wskiel!:o 12.23 ,koncert IPopularnv (.pl:vtv\: Hamburg KoncC1"t orkie<ltrow.\'. 
bs ... .Rekomendacja". Poznań. - ,Kola MandoliniSt6w Heinal" - 14.13 wiadomości ,glel.d()Owe: 15.30 Lipsk. - Kolon.ia. Wielki wiecz6r 
Podg6rna 6. zd 79 563 'Pod dyr. Ada,ma Epłera. St. Ru- .. Malar.stwo polskie" _ pl),l(ailan- pOI3'ita,lnv Sottens. Koncert SyJJl-

6ockiell:o (,olą teflor). Izydora D'l- ka: 18.00 ,porady 'l:Jłdiotechn'czne foniczny. 20.30 " 'eża Eiffla. Mu­
ba (I!'wiazd l ha·I'.mOoniilka uB,tna) 18.10 wiazanke .pieśni ludowych' z,ka ,kameralna. Radio Paris. -Dom 

IPiekamni:l. mie.,;cie p&wiatoweom. 
blisko rY'nku sprzedam. Ofe.rty 
Oręd1o,w,nik. P()Oznań zd 79 &18 

(ze Lwowa): 19.451ffi1lzy.ka na'; ro- ślas,kich. Koncert f',YlJ1lf. z Yichy. 20.35 -
jowa w wyk .M:aei Or.k . P. R. z Piatek. 21 sierpnia. Budapeszt. :Ml1;zvka cY'!aJi~lka. -
ndz. Janinv Godlews.k.ie'; (ii.nie",,): 20.40 :Rzym ... Le re·g-ina dcl fo.no-
20.30 .. Kafarek" ramota Augu- Krak6w _ 1.2.03 audyc.ia dla g-"ato" - ("mel"et.ka Ba·rda . 20.45-

cm sprzedam. Oferty Orędow· 
Poznań zd 79 294 

Śrutownia 
Zlboża. kaszarnia. wymiana. han­
del węg'm. maszynerja. budyn,ki 
8000. \\,p1aty 5000. Maliński. 
Krotoszyrn., Flodańska 3. 

w 796411 

Ford 
podwozie lub kryty 4 drzwiowy 
kupie. Stan. Cf'na ostateczna pro­
~zę kierować Orędownik. Poznań 

zd 79 399 

Kupię 
dom I;\'otówkll 5000 do 
wlaśclciela. Oferty cena 
nik. Poznań zd 79 107 

Domek 

7000 ou 
Or<:dow-

do 6000.- okoJil'a Poznania ku­
pię. Oferty Orl'fłownik. Poznań 

zd 79 629 

uczni6w przyjmie na mieszkanie 
samotna w·dowa. TroBkliwa 
on irka zapewniona. Ł6dź. 
,,' ólezallska 22-1. m. 11. 

ng 16294 

11;-.18 •. _D.Z.IC.Rm2.A.Wu!lMW .. Y,_"'1II 

Ogloozeni!l do 30 sM", dJa D06O: .'­
Iruiacych Dosady '17 tei rubn· ... 
o>blicZaJDY DO joonej trzeciej ceru. 

drobnych 

Inni 

Zrozpaczona 
z braku pracy 

z eharakterf'm. godna zaufania. 
domatorka. ~oszukllje posad .... 
sall1odzi~lnego prowadzenia dOJJlil 
samotnej osoby. Zna r6wl1i.,~ 
pra<;ę biurową. ;\fiej~cowość 
oboJetna.. Spie~zne zgloszenia 
O redowJllk. Kalisz. Sukiennicza. 
.. 'Varunki skromne". 

ng 16280 

500,-
ka'lcji złoże Z'l o~i:ll:nięciE' pracy 
poważnej fi rllli t'. Ofr>rty Orędow­
nik. Poznań zd 'iD 372 

Ogrodnik 
ŻO!Jaty w §reullim wieku bez. 
dZletn ..... Zllam dobrze ogrzewani, 
ee.ntJ·allle także gospodarkę przyj­
mie str6żostwo albo inne zajęcie 
od każdego czasu. Zglo~zenia 
Kurier Poznański zdg 79461,2 

Pomocnik 
fl'yzjerski ~zuka posady stalej od 
:!:i. 8. La~kawe zglo~zenia T. 

Wydzierżawię Bladocha. Opalenica. Br. Pierac-
restaura('ję z mieszkaniem 2000 kiego 2 ze] 79 64~ 
mieszka(lcó\\', miesięcznie 3;:;.- zl. • 
!"Ok zg!iry. Oferty do Orędownika Pomocnik fryzjerski 
Poznali zd 78 219 tn,yalą. wodna ondulacją POSZI1-' 

k)IJe .zaraz po~ady (byjy.pracow" 
Dzierżawa JlIk firmy Malmo.wskich. Gniezno) 

70 mórg. ziemia pszenna. rnwen- Oferty OrędowJlIk. Poznań. 
t"rz martwy kom,pletny. m&rgi zd 79 644 
1.i;;. objęcie" 000. Rtawski. Po­
znań. Sapicżyński 10 b. 

Zld 711 611 

Dzierżawa 
25 mórg pszennej. inwentarz mar­
twy kompletny. z mOorgi 1.75 otr .• 
objęcie 1200. Sta\\-.s·ki. P07)nań. 
Sapieżyńsk.i 10 b. crog 79 612 

Piekarni 
w wiosce Iwścielnej poszukuję 
celem dzierżawy. Oferty z poda­
niem w~runków do Agencji Orc­
downikn. Szamotuly. ng 16362 

Uczeń 
ky.piecki . z lepszem wyksz1:ałce­
mem maJaCY poza soba rok nau­
ki szuka posady. Zg!gszenia 
Agencja Orędownika w K6rniku 

zdg 78 946 

I[2?WóLNE POSADY" 

Dom 
.Jarocinie nowy masywny. 5 ubi­
kacyj. ogrod!'ll1. blisko dworca. ta­
nio 5 900. Obr~ba. Jaroci.n. Ki­
lliis'kiego 2. zd 79649 

~ta \Vilkoli .. kiego (z POoz,nania): - rlzieci .wieió!.kich : 12.23 koncert u- Auglja. ~at. PrO!1:r.). Kon<!ert 
20.45 dlZiemni.k wieczornv: 20.55 'PO- t\\'or6w Jerze!1:o D i.zeta (ol.\'ty): _ e.vmf_ 7 Queel1!s-Ha.JJu. Piekarni 
ltadan-ka aI1,·tua!na: 21.00 !koncert 14.30 ·u stóp 'Vezu",ju6za ... (plyty) 21.00 'Victleli. Koncert 6yfoniez- poszuknje celem dzierżawy 

Sprzedawców 
poszukujemy wszędzie artykuły 
b~zkollkurencyjne, wy~oka prowi· 
zJa. Perax. Poznań. Plac Nowo· 
miejski 5. zd 79 509 

Dziewczyna 

1[.2 .... _P.I.C .. N .. 'IfIiĄ_D•Z __ lI 
.ll' wyk. Orko Symfonic.znej PJd 15.30 .Iokalne wia.d<ml.Qści '<::OSIPO- ny. Poste Pariseu. Kan tata ko~o- miejsco\vOŚĆ obojętna. Fr: No­
(""r. Feli'ksa Now<l'wiejskiezl> (z darcze; 15.40 'wiadomości .Z06PJ- nacyjna Glazunowa: Frankfurt. wakow~ki. Leszno. ul. Leszczyń ­
Poznania): 22.00 ,wiadl>mośei ~por- darc.ze (z V;rar,s,zawy) ; 18.00 Muzyka rozrYl'":kowa. 21.30 - skich ~8. ng 15598 
tO'we; 22_15 ll)J'uz:vka salonowa w !)IkrzYlIlIka ogólna: 18.10 w.iadoano- An.l(Jja (Re.!/' -Prog-r.). Koncert 
wykonaniu lIle5fPolu Fel~ksa Pta- ści ~ @ia ... 18.15 w;edeli,skie me- onk. PraJ!a. K onrert ·radioork. - Skład 

dzielna do prowadzenia gospodllJ" 
stwa rolnego potrzebna gwaran­
cja 500 zł. zabezpieczeńie banko­
we. Oferty Orędownik, Poznań 

zd 79340 ~kI~i~)dr.;;;0Ł.~ci~~~iarni .. Z;em iań- lodie ... 6PI:vt:vl. ~\~/o Medjolan. Melodie ooereotko- ~olonjalllY urz~dzeniem towarem 
Pożyczki Piatek. 21 sierpnia. ~.OO Radio Paris. - Kon('Nt I użej wsi koAcielnE'j bez żadnej Przedstawiciel 

te~~gso~gd-;;'sr~~ZI1~8j~6~g.hi~g: Lódź - 11.0.0 poru<1niowy kon- f<~;~ct:;:~ ~~~~ak~~~g~'er.u~P:bs:~: ~~~l;z~~~~l{\·~~k~l. GarczYz~s~h7i d~~j~~h\'a~'aC~,~i~~rY;gs~~P~ae:; 
~rednictwo wykluczone Ofert cert IZ 'l)łyt P. t ... Po iednym lań- Dohnanyi. Sx.tQekholm. ..Ra·p~o- R t - na Łódź prZEZ fabrykę branz'y 
Orędownik. Poznań zd' 78915 y W Piate~:. 0231 8ieNrp~ia.. eu": 12.03 piooen.ki w Wy,k. An- r1 ia lat~" - kOll('ert roorvwkl>\;'. es aurac]a spożywczej. Reflektuje się na si-

l[ 
arszawa -....... .- a.1waz- d.rzeja BO!1:u<!kie.!1:o ('plyt:<1: 12.23 22.10 "'icde(1. .. Dawnv Wieilpri" CPI)tr]lm r; pokf).i ~:y(l~ierżawię. lę poważna z gwarancja znaja-

&. 
&S!"!DPi li ,niejsze w'lkaa:ania IPra,y nawoó:cn'u :>; reper·tuaru tumeeZlle.!1'O dawnych - a ud. mu?. 22.1ó JJ6(lź. ]I{·\I.zykn ohJęcle 3500.- SowlIlsl(J. Poznali ąll rynpk i akwizycjp. Obejmu-
OŻENKI .Don ,;:yto". - p~l1'd. rolnicz a: - p.zasó'W (plyty 2: ,:Wal,<zawy): - .salonowa. 22.311 Lipsk. MIJ7.~·k:\ (}arncarska 2. zd 79 446 Jącym na wlasny rachunek 1,ier-

i5 12.23 ~ r~PC'rtU8'ru ta,J1eczne.go 15.27 lóil,,,,kie wia<1omośc.i g!el,do- taneczna. Koenigswllst. Nocnrt II: 3 wszcństwo i wyif\cznoŚć. O eri:J: 

Kawaler dawnych cza6ÓW (phb): 18.00 - we: 15.30 \yia.doonościgo;;'Poda·rcze rntLzyczka". ĄngUa. (R~.~. 1'1"O>.«r.) 23. ROZMAITE Oredownik. Poznań ng 1<574 . 
pO.!1:adank:J. &Iktu a,lna; U.O{) mll~Y- (" War'lZ:\wy): 18.00 pozndnnka MU'~l'ka talle·czn3. S7.tllh!art. -

31. 1000.- szuka p31IDY - wdo· ka 'ta.neozna (,płyty). 16dZlkieoj Rod:>:iny Radiowej: 18.10 Kon.<!ert w.ieczorny. 22.45 Ra(lio Ogrodnik 
WY. domem. gotówką. naj chętniej Pi t k 21' • o w<:.Zys.bkiem p(}troszku: 18.15 - Parli'!. Konc~~t 110('ny. . Akuszerka. . kawalE'!" od zaraz potrzebny. Mi. 
ł)0spodarstwo. cel matrymonialny a e, 81erPDla. pols.ki~ .Di~ni ·w wykona.n·iu Ja- 23.0~ ~ocnl~~wlł8~ . .. C:?itery PO. - l)dzlcla 'porau~ dy krecJa. ł_Ó(l7.'jChal RZymalis!d. żegrze pod Po-

ferty Orędownik. Poznań Toru6 - U.D3 .recytD.-cja IPr&z:v:lnu.ma PO'Plaws·k.iego ('o1ytr): - r:I' roku - Vavalilleogo. Ze!"omskJCgo ;,4. tE'lefon 132-36. 7.naniem. Kościuszki 1. rZi!źni". 
zd 79367 fraglment z poW'ieeci . Ch·lO'Pi" - 22.10 muzyka (plyty). 24.00 Sztulltart. Koncert nO<!ny. n 16121 two. zd 79 04ł 
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FRANCUSKA P8WIEŚ~ ROMANTYCZNA 
30) ka dla. mnie, - zawołała, nie baczą.c, 

Muzyka umilkła. Tricotrin spojrzał że wszystkie oczy zwróciły się na nią. 
;;; uśmiechem. - O bardzo wiele, łaskawa pani, o 
-Dzień dobry, Baldan.ial -la ile pani sobie tego życzy. Czyżby jed­

grywam dla miljonów, nie dla garstki. nak istotnie wasza wysokość była. tak 
I odłożył skrzypce poza siebie na mało dumną, ażeby pamiętać o starym 

ławce. Chłopi usunęli się nieśmiało. długu? Cóż sobie ci państwo pomyślę. 
- To niema sensu! zawołał o księżnej? 

młody szlachcic. - Pan grasz jak Pa- Estmere przyglądał się obojgu z nie­
ganini i nie odmówisz nam rozkoszy Powściągliwem zdziwieniem. Cokol­
usłyszenia siebie. wiek księżna robiła, cokolwiek mówi-

Co mówiąc, rzucił do nóg muzyka ła, budziło w nim najwyższy interes, 
sakiewkę, wypełnioną złotem. bardziej, niż czyny i słowa wszelkich 

- Upuściłeś pan coś! - zauważył innych istot. Z niepokojem i podzi­
Tricotrin, podnosząc sakiewkę koń- wem zauważył łą.cznik pomiędzy tę. 
cem smyczka i podając ją markizowi. zimną, dumną. kobietą., a tym człowie­

Baldanja roześmiał się zmie8zany. kiem z ludu. 
- Zatrzymaj ją pan sobie, - rzekł, Wysoką., dystyngowaną. damę mu-

wyprowadzony nieco z równowagi, - siało coś jednak łączyć z tym wędrow­
my płacimy co tYdzień sto razy wię- nym muzykantem. 
cej śpiewakom opery, którzy nie po- Tricotrin odgadł myśli hrabiego. 
siadają ani setnej części pańskiego - Miej się pani na baczności, mo-
talentu. ścia księżno, stracisz bowiem względy 

- Wam z cesarskiego dworu, - myl orda na zawsze, - zaśmiał się. -
odparł Tricotrin z pogardliwym u- Wiedz pan, hrabio EustaChy, przed 
śmiechem, - zdaje się, że wszystko wielu laty, gdy ta dama była mai eIl­
jest do kupienia i do sprzedania. Otóż kiem dzieciątkiem i o mało nie unik­
moja muzyka wyszła z mody i za pie- nęła niezawodnej śmierci, przypadek 
niądze mieć jej nie można. Weź z po- dał mi możność ocalenia jej życia. 
wrotem swoją sakiewkę, młody panie. Najmniejsze niebezpieczeństwo nie 

- Ani mi się nie śni! - zawołał groziło mi przy tej okazji, tak, że 
markiz z gniewem. księżna nie jest mi dłużna najmniej-

- Więc dobrze, - zaśmiał się Tri- szej nawet podzięki. a jednak pamięta 
cotrin, rzucając sakiewkę na kolana o tym fakcie. 
jakiejś osiemdziesięcioletniej staru- Lekki sarkazm, zatajenie wszelkich 
szki, - weźcie to złoto, Felto, ono się swoich praw do niej, usiłowanie osło­
wam przyda; nie pierwsza to jałmuż- nięcia jej przed podejrzliwością oto­
na., ofiarowana z przekory. \ czenia, zbudziło jej sumienie i tknęło 

Księżna Lira była jedynę. osobą z jej szlachetniejszą naturę do wystąpie­
grupy jezdnYCh, która trzymała się nia pełnego godności. 
zdala od karczmy. Podczas gdy jej - Gdyby brło możliwem, ażebym 
koń obgryzał nisko wiszące gałęzie przez takie uczucie wywołała potępie­
lip, ona spoglądała. marząco na ukwie- nie pana hrabiego, - rzekła z bły­
eon e piramidy drzew. szczącym wzrokiem, - to niewdzięcz­
, - Więc pan wolisz grać wyłącznie ność, jakąby mi zalecał względem me­
tylko dla pospólstwa? - zapytał Est- ~o dobroczyńcy, nie mogłaby zgasić 
mere, który nie mógł się pozbyć pew- jego szacunku dla ml!ie w tym stop~ 
n-ego niedowierzania Tricotrinowi i niu, jak ja stracilabym swói dla niego. 
pomimo to zaczynał się nim żywo in- Twarz jej płonęła wstydem w świa-
teresować. . .. domości, że pomimo tego wyznania 

- . ~acz mI p~n powl~dzle~, kto przez zatajenie całej prawdy okłamy­
b3:rdzleJ potrzebUje mUZykI,. tego po- wala tego szlaChetnego człowieka, jak 
tęznego środka wykształcema. apostoł swojego Pana. 

- Pan zapominasz, że umysł nie- - Księżna ma słuszność, - rzekł 
świadomy, że ucho niewyszkolone nie ~rabia, kłaniając się: - istotnie zaslu­
ma. najmniejszego zrozumienia dla. zyłbym sobie na jej wzgardę, gdybym 
tak skończonych produkcyj, jak pań- był zdolny do tak niskiego poj mowa­
skie. . nia. rz~czy. ,Czy mogę pana zapytać, 

- $wladomość nie jest tylko spra- w JakI sposob udało się panu doko-
wą. rozumu, lecz i uczucia.. nać tego ocalenia? 

- A pan wolisz to ostatnie T - Och. niema o czem mówić 
- Nie we wszystkich dziedzinach Dziecko zbłąkało się w pewnym lesi~ 

ale w muzyce. Gdy Delaroche porzuc~ i gdyb:r:m był .ni.e nads.zedł, padło by­
swoją. robotę, ażeby słuchać, gdy oczy loby ofIa~ą d~lkIch zWIerzą.t. 
Decampsa zachodzą. łzami, a Ingres - ŚWIa~ Jest, panu obowiązany 
marzy o swoich idyllach w czasie gry wielką wdZI~cznosć. 
mojej, gdy wskrzeszam przed oczyma .- Czy ŚWIat był obo,,,~ą.zany Antio­
starca jego utraconą szczęśliwą. mło- ChlU~OWI za Kle,oI?atrę? ~iękne koble­
dosć, czuję się hojnie wynagrodzo- ty me są SZczęSClem s~vIata, są one 
nym. Czy pan przypuszcza, że wymie- tem, za co chłop uwaza komety, za. 
niłbym tę nagrodę za deszcz złoty j b!y~zcząc~ w~słal}-nicz~i złego, za. 0-
brylantowe skarby Farinellego? gl.en, wOJnę.I mor z Ich całą. świtą. 

- Zapewne nie. Sądzę jednak, te Pl~kność kO~Iet!, to kwiat. namiętno­
pan mógłbyś genjuszem swoim zdobyć ŚCI nas~~g? ZyCla, ale. w Jednym ze 
sławę światową. swyc~ h.SCI składa. truCIznę, w drugim 

- Sława i jej ciernie nie nęcą. zb~wlem~ .. Czy kSIęzna Lira jest pań-
mnie wcale. skIm gosclem T 
. . - A jednak tak wielkie dary wi- . W szy~kiem przejściu był dalszy 
dZIeć zmarnowanemi.. . CIąg. m:r:śh , kt?ry, jakkolwiek nlewy-

- Zmarnowanemi dlatego, że słu- pOWIedZIany, me uszedł uwagi Estme­
iQ. dla dobra masy? Zgadzam się z pa,.- r~ lego własna wątpliwość, czy ta 
nem, że mniejszości powinny mieć pIękność przyniesie mu truciznę, czy 
wielki udział w potędze i panowaniu, zdrowie, zaniepokoiła go. 
gdyż wszystko mą.dre, dobre i szla- Nie mógł pojąć tego człowieka, co 
chetne jest w mniejszości, ale nie w1- w fo!,mie osłoniętej ostrzegał go przed 
dzę, dlaczego mniejszość miałaby mieć na~mę~n?ŚCję., której istnienia jeszcze 
przywilej monopolowy na słodkie me- na.lmm~.lszym znakiem nie zdradził 
lodje i tym podobne rzeczy. wobec .lej przedmiotu. 

- Mówiłem do artysty, a nie do .- C;zy pan mieflzkasz w dolinie, 
polityka - odparł chłodno Estmere. TrIcotrm't - zapytał w tej chwili 

W tej chwili księżna Lira skiero- Baldanja. 
wała ku nim swojego konia. Spojrze- - Jestem zawsze niespokojnym 
nie w stronę Tricotrina odkryło mu wędrowcem i nie mieszkam nigdzie -
wszystko, innym nic. roześmiał się Tricotrin. ' 

W połowie zawstydzona swojem - Coby też było z państwem, któ-
własnem milczenie!>l, w połowie z nie- rego wszyscy obywatele chcielibY iść 
rozsądnej kobiecej obawy, ażeby on . śladem panskim? - zapytał Estmere, 
~am nie zdradził żadnym znakiem, ze - wbrew woli coraz bardziej zaintrygo­
Ją zna, skłoniła się do wzięcia udziału wany. 
w rozmowie. Wiedziała dobrze, iż - Widzi pan, panie hrabio pan je­
pr.z~z wSP!l-niałoI?yśl~ość i wzgląd na steś urodzony w purpurze, p~siadasz 
Jej zyczeme zamIlkł] czułaby się bar- berło władzy, które może przyciągać 
dzo urażona, gdyby okazał, że ją zna do siebie wszystko czego pan zapra­
bliżej, ale że był w stanie tak zupełnie gniesz; ale gdybyś pan był człowie­
prz~oczy? .Jej o?ecność, to raniło i 0- kiem biednym, 'kt'órego po'trzeby nie 
brazało .leI nrózllość . <lałyby się zadowalać tak łatwo wte-

- Czy pan nie masz żadnego słuw- dy uwierzyłbyś pan, że naJwiQkszym 

skarbem jest wolnoŚĆ. szedłszy do lodowycn szczyf6w swo"je] 
- Szczęśliwy pan jesteś ze swojem ambicji, nie troszczą się o to, jak wiele 

zadowoleniem, - westchn/).ł hrabia nie wiosek, leżących pod niemi, zniszczy 
bez pewnej zazdrości, - obawiam się opadająca lawina. 
tylko, czy pan nie przyszedłeś na - Nie byłaby to zła, lecz w pew­
świat o dwa wieki za późno lub za nym stopniu wyższa forma samolub, 
wcześnie. stwa. jak np. takiego Chłopa., który, 

Mira zmierzyła go bystro. nie widząc, ażeby jego strych z sia.-
- Naturalnie! - zawołała: - czy nem się palił, nie troszczy się o to, że 

istniał kiedy genjusz, któryby nie był pożoga niszczy mienie sąsiada. Ale 
relikwją zamarłYCh wielkich czasów czy pani nie może mi nic więcej po­
lub szlachetnej przyszłości, w którą wiedzieć o tym TricotrinieT Tricotrin, 
sam wierzy z niezachwianem przeko- to nie nazwisko. 
naniem. - Nie znałam go nigdy pod in-

- Co się tyczy genjuszu, - przer- nem. Nie, mogę o nim powiedzieć pa,.­
wał Tricotrin księżnej, -..:... to może nie nu tylko bardzo niewiele. Jest to lo­
posiadam żadnego innego, jak genjusz kogryf, którego rozwiązać nigdy mi 
lenistwa, a co się tyczy mojej przyna.- się nie udało. 
leżności do czasów minionych, to - Jednakże, jak się zdaje, on pani 
może duch, jakiego bosego mnicha życie ocalił? 
spłynął na mnie z wieków średnich i - Tak, ale byłam jeszcze wted.y 
zachOWUje się tak, jak mu się spodo- malE.'ńkiem dzieckiem, gdy się to stało, 
ba, bądź modli się, bądź się śmieje, i naturalnie nie mogę pamiętać naj­
bądź ozdabia księgi malowidłami. Ach drObniejszych nawet okoliczności tego 
panie hrabio, pan masz setki służąCYCh zdarzenia. Słyszałam tylko o tem. 
w Villiers, ale pan nie uwierzysz, że - I nic pani nie wie o jego prze­
ja hywam lepiej obsłużony przez jedną. szłości, nic z tego, co go skłoniło do 
ciemnooką, śniadą dziewczynę, która zostania koczującym artystą i takim 
śpiewa swojego Bćrangera, jak sko- oryginałem? 
wronek. To także coś dla pana, panie - Nic. Wiem tylko, że książę Lira 
hrabio, sława króla pieśni. Gdy pracz- cenił go bardzo wysoko i że raz pod­
ka płócze swoje szmaty w strudze, czas zaburzeń ludowych Tricotrin od­
gdy pasterz wypędza swoje stada na dał mu wielką przysługę. 
łąkę, gdy szwaczka siedzi przy pracy - Tricotrin, to widocznie pl!!eudo-
w izdebce poddasza, jest on na ich u- nim ... 
stach i w ich sercu. Co za moc, co za - O tern nie myślałam nigd.y. By-
potęga! wają tak cudaczne nazwiska w niż-

- Gdybyś pan nie był Tricotrinem, szych sferach Francuzów. 
chCiałbyś pan być Berangerem? - za- - Ale to nazwisko nie należy do 
śmiał się Estmere. niższej sfery żadnej narodowości. 

- Niezawodnie. - Wnosząc po nim, nie. lednakże 
- Osobliwy charakter I - zwrócił nigdy nie słyszałam najmniejszej 

się hrabia Es.tmere do księżnej Liry, wzmianki o tern, ażeby miał się zali­
gdy powracalI konno przy sobie. _ czać do wyższej sfery, niż ta, do której 
Genjusz bezwątpienia, ale źle pokiero- się przyznaje. 
wany. - A czy nie byłoby możliwem do-

. - ~ap~,~ne źle pokierowany, bo się wiedzieć się czegoś o jego przeszłości T 
me splemcza, - odparła żartobliwie - Nie są.dzę, a on uraziłby się o-
księzna. ' <> , gromnie wobec wszelkiej prÓby w tym ~ 

- Tak nie myślałem, - rzekł hra- kierunku. . 
bia, urażony taką uwagą. - Nie za Księżna mówiła. prędko. Po raz 
pie.nięd~m~, .nie za złotem uganiają się pierwszy w czasie ich długiej rozmowy 
naJwybItmeJsze umysły wszechczasów, straciła zwykłą pewność siebie. Ogrom­
ale marnowanie talentu przed publicz- nie starała się oderwać myśli hrabiego 
nością karczemną jest stanowczo god- od tego przedmiotu i zapobiec jego 
nem politowania. wypytywaniom o Tricotrina. Bo badać 

- Tej publiczności karczemnej nie jego przeszłość, znaczyło również 
brak uczucia, co w naszych salonach przejrzeć jej wlasnl).. 
panie hrabio, spotyka się bardzo czę~ Estmere zauważył Jej zakłopotanIe 
sto. przestał badać. 

- Nie mogę twierdzić, ażeby oświa- - Ci ludzie, - dodał. - kt6rzy za. 
ta wpływała na naszą zdolność podzi- przepaszczają swoje wielkie zdolności 
wiania. 1 est to przesąd naszych cza- w obozach cygańskich, bywają zazwy­
sów przyznawać monopol wszelkich czaj bohaterami wesołych, ale niezbyt 
sympatyj klasom nieoświeconym. Sym- zaszczytnych przygód. 
p~.tja jest bardziej. dzieckiem ducha, - O, panie hrabio, zawołała _ 
n.1z ser~a; sympatja ~hłopa ogranicza spójrz pan w oczy temu człowiekowi, 
SIę .na Jego własny~ mwe?-tarz~, sym- któregośmy co tylko opuścili, a słynę.c 
pat ja u~zon.ego rOZCIąga SIę takze I na z takiego znawstwa. ludzi, przyznasz 
obce dZled~my. '.' , I pan, że w jego dumnych rysach niema. 

- Są. Jednak uczellI, ktorzy, do- ani cienia nienawiści. 

Wpomnienie 
- Okłamałam go, - myślała księż­

na, ~nalazłszy się w swoim aparta­
menCIe. 

Wstydziła się grzechu niewdzięcz­
ności i tchórzostwa, ale bardziej je­
szcze odczuwała hańbę kłamstwa bo 
dopuściła go się względem ezłowi'eka, 
w oczach którego pragnęła uchodzić 
nietylko za dobrą i szlachetn/b ale i 
prawdziwą.. 

Nie powiedziała w rzeczywistości 
nic nieprawdziwego, gdyż faktycznie 
an~ pochodzenie, ani przebieg życia 
Trrcotrina nie był jej znany. Gdy je­
szcze była pod jego opieką, była za 
młodą, ażeby go pytać o jego życie, 
które wydawało jej się naówczas nie­
?mal boskiem. Później tysiące innych 
mt~resów. odebrało jej możność pamię­
tama o mm. 
Dosłownie przeto powiedziała praw­

dę, ale w głQbi ducha, sposobem od­
działywania i unikaniem wyjaśnień. 
okłs~ała Estmera, którego życzliwość 
:przejęła nawskroś jej chłód i próżność 
Jak promienie słońca w cieple rozta­
piają .śniegi na szczytach górskich. 

lej występek względem Estmera 
był w p.oró\~nan.iu d~ występku w~glę­
dem TrIcotrma Jak ZIarnko pszenicy w 
~tosunku do kamienia młyńskiego, a 
~ednak owa wina całego życia ledwo 
ze wzrusz::ła jej sumienie, podczas 
gdy wina ukrywania czegoś zasadni. 

Czo przed hrabi/). budziła w niej uczu­
cie, że stała się go na zawsze nie­
godną.. 

Nie miał żadnego prawa do jej za­
uf.ania" .nie była mu dłużną żadnej 
WIernOSCI, ale te sofizmaty nie pomo­
gły wcale do pogodzenia jej samej ze 
sobą, 

W tej chwili spojrzała w głąb wła­
snego serca i dopatrzyła się tam sła­
bości i ni~~odziwości, wobec której 
dumna kSlęzna czuła się głęboko niżej 
od ow~gO dziecka., które otrzymało 
z,,~yczaJlle nauki uczciwości i prawo­
ŚCI przez usta starej wieśniaczki. 

..-
(Dalszy ciąg nastą.pi) 

Młyn 
kupiony na licytacji 
Płocku .pl'zedam 
tanio lubwydzlel'Ża­
wlę. Nowocześnie 
urządz~lly, maszyny 
mało uzywane. prze­
mi~ł elektryczny 200 

,. duenl}-le, miejsco­
woEc zbo~~wa. zbyt mąkI zapewniony. 
Wladomosc Warszawa, Marszałka 
Foma " Bargiełow.kl, godz. 9-10. 
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o arach ma iczn ch i rotn ch trucizn 
Najwiecej jest ich w Ameryce dkowej i Południowej - Niektóre z n 

do wywar[ia na kimś strasznej zemsty 
2apewne !aden kraj na świecie nie jl>st 

wolny od tajemniczych trujących roślin, 
&le swego rodzaju "rajem" jest dla nich 

Ameryka Środkowa l Południowa. 
Do 'Europy i Ameryki Północnej dotarły 
dotąd głuche tylko wieści o "peyotlu", ale 
nie jest on w{!ale trucizną najstraszniej­
azą. Zresztą przeciętny mieszkaniec tych 
stref Ameryki zna jeszcze kilkanaście in­
nych trucizn czy narkotyków. 

Dość pospolicie używanym narkotykiem 
lest naprzykład "oIoliuqui". Jest to napój, 
robiony 

ze zgniecionych nasion pewnego gatun" 
ku powoja • agawy. 

'Ju:t po wypiciu małej ilości preparatu z 
tych roślin, po krótkotrwającym okresie 
nieprzyjemnych uczuć, dany osobnik wpa­
da w stan błogości, spokoju i zasypia. A 
gdy jego myśli mają bieg swobodny, wte­
dy przed wewnętrznem oIdem śpiącego ja­
wią się mniej lub więcej wyraźnie rÓżne 
postacie, z któremi narkoman rozmawia. 

Lud przypiouje temu napojowi pewne 
własności hipnotyczne i sądzi, :te ten, kto 
go spróbuje, musi powiedzieć prawdę. 

"Peyotl" znany jest i w Europie. 
Narkotyk ten otrzymuje się ze specjalnych 
kaktusów, tnąc ich łodygi na cienkie pla­
sterki i susząc je. Po wyduszeniu te pla­
.terki żuje się, a pod wplywem zawartego 
w roślinie soku, żujący wpada w trans. 
Pierwsze uczucie jest raczej nieprzy jemne, 
"Pacjent" dostaje mdłości, ale po pokona­
niu pierwszego wrażenia, widzi c3ię różno­
barwne koła ogniste, zewsząd płyną potoki 
przepięknie barwnych świateł, a wszystko 
to odbywa się przy dźwiękach czarow­
nych melodyj. 

"Marihuana" jest meksYkańskim 
haszyszem. 

Wyrabia się go z żywicy, wYdzielanej przez 
pewien rodzaj konopi, przeflancowanych 
w przedziwny sposób z Indyj. Używa się ;ej 
w kawałkach wielkości ziarnka fadoli. Po 
spo:tyciu takiego ziarnl,a- następują naj­
dziksze halucynacje, jednak bez utr~ty 
przytomności. Cechą charakterystyczną 
tych halucynacyj jest, że za W'5ze łączą się 
one z czemś istotnem, rzeczywistem, sta­
nowią jedynie niezwykłe wyolbrzymienie 
tej rzeczywiRtości. 

"Toloachi" jest to wyciąg z trującej 
rośliny. 

Trucizna ta odgrywa główną rolę w inwen­
tarzu czarodziejów i czarów wśród Indjan 
AIIlleryki Południowej. Używa się tej trU­
cizny niemal wyłącznie 
dla wywarcia na kimś strasznej zemsty. 
Działa ona w ten sposób, :te po kilkakrot­
nem u:tyciu powoduje całkowitą apatję te­
go, który zażył truciznę, wobec wszelkich 
zjawisk i osób. 

"Yage" stanowi nietYle truciznę w ści­
słem tego słowa znaczeniu, Ue raczej 

narkotyk. 
Sporządza się go z odwaru rośliny tej na­
zwy. Czarodzieje używają narkotyku z 
;,yage" w tych wypadkach, kiedy chodzi o 
ułatwienie patrzenia w przyszłość. Istotnie 
po napiciu się odwaru ,sage" pacjent wpa-

"Colorines" są to czerwone nasionka "Siniciuchi", narkotyk ten nazywan, 
drzewa z gatunku "zompantli". I jest przez Indjan napojem zapomnienia. 

Ziarnka te, spo:tyte .. v małej nawet ilości. Jego miłośnicy nigdy nie orjentują. się d~­
wywołują niespokojne rojenia. brze ani co do czasu, ani co do przestrzem. 

"Sonata ksi~ży(owa" - film z Paderewskim 

Realizacja filmu, w którym ma wzi"ć 
udział mistrz Ignacy Paderewski w Anglji 
z powodu zmian. jakie mistrz wprowadził 
w scenarjuszu, uległa miesięcznej zwłoce. 

Film nosi tytuł "Sonata księżycowa", 
realizuje go specjalnie w tym celu zało:to­
ne towarzystwo: Pali Mail Productions 
L-td. Paderewski gra w filmie trzy razy: 
na początku część koncertu. na który 
składają się: Polonez i Walc Chopina, 
6-ta Rapsodja Liszta i sonata księżycowa 
Beethovena. Poza tem gra jeszcze dwa ra-

zy, między innemi swego Menueta. Film 
kOllCZy się powtórzenif>m I-ej części sona­
ty księżycowej. l\Iistrz \V filmie występuje 
jako Paderewsld. Jest to rodzaj epizodu z 
życia wziętego, w którym Paderewski od­
grywa rolę człowieka opatrznościowego w 
stosunku do dwojga młodych ludzi, którzy 
pod wpływem jego muzyki znaleźli drogę 
do prawdziwego szczęścia. 

Całość utrzymana ma być na wysokim 
poziomie i wykonana z całym pietyzmem, 

Całkowicie zapominają o najbardzIej sen" 
sacyjnych wydarzenia~h, które miały miej­
sce przed paru dniami zaledwie. Narkotyk 
ten jednak roa jeszcze inną włwsność. Spo­
żywający go opowiadają z niezwykłą do­
kładnością i nikomu nieznanemi ju:t szcze­
góła.mi o prze:ty<:iacb swych ojców i dzia­
dów. 

.Coztlc • ZapoU" Jest to oWOC wielkości 
pięścI. 

Po spożyciu go "pacjent" wpada w stan 
jak po wypiciu znocznej ilości alkohol,u, ze 
W'Szystkiemi znanemi nam objawamI za­
trucia alkoholem. W truciźnie tej znaj­
duje się zapewne jakiŚ składnik, działaj~­
cy te:t na l!)mysł równowagi w organiźmle, 
albowiem każdy, kto tego narkotyku uży­
je, chwieje się wyraźnie przy chodzeniu. 
Lud Ameryki Południowej ltlywa tego 
narkotyku niemal wyłącznie w charakte­
rze środka nrusennego. 

"NanacaU" jest to grzyb, którego spo­
życie powodUje czasowe pomieszanie 

zmysłów. 

Osobliwością tego stanu jest to jeszcze, że 
występuje w nim niezwykła wrażliwość 
na sz;mery, światło, a tem bardziej na do­
tyk. Nawet delikatne dotknięde ręka, wy­
daje się człol\viekowi, będącemu pod wpły­
wem "nanacatl", strasznem uderzeniem, 
a gdy IDU się dmuchnie w twarz reaguje 
tak, jal. człowiek normalny na napad ban­
dycki. 

"Xomil " Xihiuta" lest to rodzaj wódkI, 
pędzonej z korzeni gelsenium. 

Służy jako środek wywierania strasznej 
zemsty na przeciwnikach. Otruci tą tru­
cizną sztywnieją całkowicie, nie mogą wy­
konać naj.mniejszego nawet ruchu. Pod 
działaniem trucizny leżą z otwartemi oczy­
ma, lecz zdają sobie doskonale sprawę ze 
'w'szYc3tkiego, co się dokoła nich dzieje. 
Żadnej reakcji jednak, żadnego dźwięku z 
ich strony przeciwnik nie potrzebuje się 
obawiać 

"Camotillo" jest to dziki mały kartofel. 
Sporządzona z tego kartofla trucizna dzia.­
la z dokładnością bomby, zaopatrzonej w 
mechanizm zegarowy. 'V chwili spożycia 
trucizna ta nie powodUje żadnego bólu. 
Możnaby nawet powiedzieć, że się jej wcale 
nie czuje. 

Dopiero w pół roku mniej więcej po Jej 
spożyciu następuje gwałtowna śmier6 

"pacjenta", 
która wydaje się zagadkową dla całego o­
tQ{!zenia. N a szczęście dla ludzkości spo­
sób przyrządzenia tej straszliwej trudzny 
zna podobno tylko niewielka liczba "cza­
rodziejów" indjańskich. ° własnościach i działaniu powy:t1lzych 
trucizn opo""'iadają w swoich zapisk&ch 
r6:tni podró:tnicy. OpOWiadania te bnmil\ 
jednak nieco fantastycznIe. Nauka dotych­
czas wiadomości ty{!h nie potWierdziła. 

Ostatni z jYiohikan6w 
da w stan, który można poró'wnać jedynie H b "k "" b h t 
/& telepatją. Słyszy i widzi on rzeczy jak onorowy g'ro oWiec u pa'm lęCI o a era l,ndJ"an - Osłatni swego szczepu - "Sk,ó-
najbardziej wyraźne, jednak bez dokładne-

go ~~kz~i~~~eJj~~ie, którzy ani sami nie rzana POń:clocha", biały bohater Coopera 
widzieli, ani nawet nie słyszeli od nikogo . Do naj~lawniejszycłi pos~aci po~e-I ku'! ale ~obater powieściowy tyje wcid I bierał rentę państwowa, w przytułku mia-
~ dziwach wielkich miast, pod wpływem ŚClOWrCI:t hteratury śWlatm,;,eJ nale:ty !lI e- życ będZIe chyba przez wieki. To tet Sym-I sta Milwaukee. 
~,ya.ge" opOWiadają o drapaczacb chmur, w~tphwle Coopera "Ostatm z Mohlka- patyczny oddźwięk znajdzie w świecie '. . -
~ wspaniałych zrumkach, o karkołomnym now..... Człowiek. zszedł .ju:t dawno z wi- dow.ód p.am~ęci, jakiego doczekał się po Zwłokom Jego towarzyszyło Julkuset 
ruchu w mieście, i tak dalej. dowm 1 uło:tył SIę do WIecznego spoczyn- swej śmIercI bohater indjański w ostat- czerwonoskórycb, kt~rzy przy~ylI na u~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~m~a~wAme~~ ro~yd~ć~zd~b~~ronlw8WY~ 

mizernych ubraniach niczem nie przypo-

\fłody Japończyk Jiro Aizawa skonstruow a.ł model parowozu, który reaguj ~ autoo:na­
banie na wszelk.i~ sygnały i dzięki te mu mote jetdzić bez obsługi. Wynalazkiem 

tym zainteresowało się japońskie mini,sterstwo komunikacji. 

W połOwie lipca rb. zwolennicy po- minali wojowniczych i sławnych swycn 
wieści Coopera "Ostatni z Mohikanów" i ~rzodków. Pogrzeb odbył się według ob­
"ękórzana Pończocha" zebrali odpowied- rządków metodystów. 
mI' fundusze, by dokonać eksbumacji 
zwłol{ zmarłego w roku ubiegłym Indja­
nina Williama Dicka, pOChowanego we 
wspólnym grobie na jednym z cmentarzy 
w Milwaukee i przeniesienia ich do gro­
nowca honorowego, na którym umieszczo­
no tablicę z napisem: "Tutaj spoczywa 
w Bogu 'Villiam Dick, zwany "Ostatnim 
Mohikaninem", urodzony w roku 1837, 
umarł w roku 1935". 

Kiedy pod koniec ub. stulecia pułkow­
nik Cody, zwany Buffa.lo Bill, przybył z 
tr'upą Indjan do Europy, znajdował się 
wśród nich także sławny William Dick. 
Indjanie popisywali się przed publiczno­
ścią europejską bojami, 'które już wów­
czas należały do przeszłości. W oczach 
publiczności William Dick był istotnie 
ju:t "ostatnim Mohikaninem", gdy tym­
czasem statystyka urZĘdowa z roku 1890 
wykazuje jeszcze 31 mężczylm i 14 kobiet 
tego ongi tak potężnego szczepu. Umie­
szczeni oni byli porówno z innymi Indja­
nami w rezerwata.ch państwowych i do­
gorywali. Z Williamem Dickiem zszedł 
ze świata ostatni tego szczepu do wieczy­
stych kniei 8woich przodków. Jest to 
faktem urzędowo stwierdzonym, gdyt 
William Dick jako ostatni Mobikanin, po-

Z biegiem okoliczności prawie r6wno­
cześnie z Dickiem zmarł drugi bohater 
Coopera, Jim Bardley, zwany "Old Jim", 
do:tywszy prawie także stu lat. Urodzo­
ny w Dakota w roku 183~ jako syn trape­
ra kanadyjsldego i Indjanki, Jim przeżył 
swą młodość w lasach północnych I{ana­
dy, zaprawiając się przy boku swego ojca 
w polowaniu na z\vierza. Przydomek 
swój "Skórzanej POl1czochy" zawdzięcza 
on swemu ubraniu, które od najmlodszych 
lat składało się całkowicie z własnoręcz­
n.ie 'Yyprawianych skór. Przez całe :ty­
CIe me opuszczał prawie wcale lasu, wio­
dąc ~:t do śmierci twardy żywot trapera. 
ChocIa:t l,Ilatka jego była Indjanką, a mo­
:t~ w~aśme dlatego, musiał on przez dzie­
sl':l:tkl lat staczać krwawe boje z wrogie­
mI szczepami indjańsk emi. Ciało jego 
było poprostu jedną blizną. 

.N~e~awn~ i on odsz('c11 do wieczystych 
k.ll1~l, Jako J<,.dpn z ostatnich przedstawi­
cleh owych pIOnierów białych, którzy ste­
py zamieniali na żyzne łany zbożowe 
karczowali pralasy i wznosiii niebotycz~ 
~e gmachy w okolicach, gdzie niedawno 
J~zcze ł,!sie i niedźwiedzie wy:tywiać mu-, 
Biały tySIące ludzi pierwotnych.~W. i p.); 




